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DZIENNIK 
NARODOWY 


Za str. 1 —9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 


cze przed paru tygodniami wstrzą- 
snęłąby napewno całym światem — 
dzisiaj, w obliczu wielkich wydarzeń 
na aszczyźnie międzynarodowej 
przechodzi niemal bez wrażenia. 
Kapitulacja oznacza niewątpliwie 
ostateczne zwycięstwo gen. Franco, 
któ da yasani stolicy wje- 
zie mógł jako prawdziwy 
triumfator. W całej jednak historji 
tej = agp kryją się pewne nie- 
e. ag 
góły. 
3 Kapitulacja wrze pok 4 
i na podstawie pokojowye 
pertraktacyj. Stolicy Hiszpanji o- 
szczędzona została ostateczna, na- 
wno krwawa, bezlitosna rozgryw- 
l daki był w tych pertraktacjach 
udział Francji a zwłaszcza Anglji, 
w tej chwili jeszcze nie wiadomo, 
nie jest jednak wykluczone, iż wpły 
Wy ich działały tu bardzo wyra 
nie. Już wtedy, gdy gen. Miaja u- 


krócił rewoltę komunistyczną w 
Madrycie, mówiono dużo -i ma iż 
działał on w porozumieniu z dyplo- 


macją angielską. Rękę-tej dyploma- 
cji ka for jakby i teraz w tem bez- 
krwawem zakończeniu dramatu hisz 
pańskiego. 

| Nie oznacza to, oczywiście, jesz- 
cze jakichś trwałych sukcesów an- 
gielskich czy francuskich na Pół- 
wyspie Ptrenejskim. Dopiero po za- 
jesta Madrytu rozpocznie się na 
wielką skalę porządkowanie Hisz- 
panji. Właśnie w tem porządkową- 
niu kie z Jedn wpływy włosko-nie- 


mieckie z jednej, a Anglików i Fran 
cuzów z drugiej strony. Rozwiąza- 
e sprawy madryckiej zdaje się 
j ywać na to, iż w tej nadcho- 
fizącej rozgrywce Francja i Anglja 
mają zamiaru dać się zepchnąć 
na plan dalszy. n. 


W DOBIE 

| WIELKICH 
PRZEMIAN 

 Zwarty front Zachodu 


faire artykuł wstępny az str. 3-6j) 


Niemcy fortyfikują 
Kłajpedę 


Kłajpedy przez 
Niemców. Roboty nad umocnieniem 
ają się rozpocząć w najbliższym 
uż czasie, 


'ndze postanowił rozpocząć na wio 
ję budowę szosy, łączącej Połągę 
"siecią litewskich dróg bitych. 
KOWNO, 26.3. Litewski minister 
arbu ogłosił, że od dnia c 
go banki mogą wypłacać z ra- 
hunków bieżących 100 litów za- 
iast dotychczasowych 50 na trzy 
i 


= Hitler w Monachium 


, MONACHJUM, 26.3. — Kanclerz 
Hitler przybył dziś o godz. 1l-ej, 
specjalnym pociągiem do Mona- 
fhjum, witany na dworcu przez na- 
miestnika Rzeszy Bawarji v. Eppa, 
oraz przedstawicieli parji, władz 


ANS i armji. 


W kiiku stowach 


| Minister spraw  zagramięznych 
bmi Halifax spędzi weekend w Lont 
tynie. 

| — Sesja parlamentu w Japonji zo- 
Mala zamknięta aż do grudnia. 


+ 


é 


a s | 
KAPITULACJA MADRYTU jesz- 


durm 


System klawiałurowy umoż- 


Najbardziej odległe zakątki 
liwia jednym naciśnię- 


naszego globu stają się bliskie dla posiadacza 
odbiornika Philips Super 7.39 z udoskona* 
lonym zakresem krótkołalowym. 
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y bojowe z tłumikiem 


Mussolini © poważnej chwili Europy 


Mussolini wygłosił wczoraj w 
Rzymie, do członków dawnych 


e jeszcze wyjaśnione szcze- |oddziałów bojowych organizacji 


faszystowskiej, przemówienie 0- 
czekiwane od kilku dni z ogrom- 
nem zainteresowaniem. Zgodnie 
z przewidywaniami Duce poru- 
szył w swej mowie najistotniej- 
sze problemy polityczne aktual- 
nej chwili określając do nich swój 
stosunek. 


Była to mowa twarda, mowa 
żołnierska — na pierwszy rzut o- 
ka groźna. Pełno w niej było 
surm wojennych i pogróżek. Ale 
mimo to — po bliższem wczyta- 
niu się — głos tych surm nie wy- 
daje się aż tąk bardzo... bojowy. 

Lwia część mowy Il Duce po- 
święcona była 


napewno wywołał we Włoszech|e Korsyce, Sabaudji. 
poważną falę niezadowolenia. Nie| ułatwienia dla 


Na pewne 
Włoch w porcie 


sądziliśmy nigdy, aby niezadowo-| Dżibuti; na zwiększenie udziału 


lenie to miało już teraz przeła- 
mać „oś”, jesteśmy jednak — u- 
żywając określenia Mussoliniego 
— na tyle „dziecinni”, iż chcemy 
się z niem w dalszym ciągu liczyć 
w naszych rozważaniach i prze- 
widywaniach politycznych na 
przyszłość. 


Z największem  zainteresowa* 
niem oczekiwał świat tego, co po- 
wie Mussolini © stosunkach wło- 
sko-francuskieh. W poświęconej 
Francji części swego przemówie- 
nia — coprawda w tonie bardzo 
agresywnym powtórzył Mussolini 
żądania włoskie z 17-go grudnia 


zapewnieniom o| 1938 r. — nie wyszedł więc da- 


nienaruszalności osi. Nie zmienia | lej poza to, co w swej ostatniej 
to w niczem naszego poglądu i| mowie powiedział Wiktor Ema- 
przekonania, iż rozwój wypad-| nuel. Nie było w mowie Mnssoli- 
ków ostatnich musiał wywołać il niego wzmianki ani o Nicei, ani 


włoskiego w Suezie; na pewne 
| zmiany statutu w Tunisie — Fran 
cja napewno nie odpowie „nigdy” 
n. 
X 


Na wstępie poświęcił Duce szereg 
serdecznych słów poległym w wal- 
ce o realizację idei faszystowskiej 
we Włoszech, a następnie w wal- 
kach na ziemiach Afryki i Hiszpa- 
nji. 

— Pamięć tych poległych — mó- 
wił — jest zawsze żywa w naszych 
sercach. Bojownicy faszyzmu goto- 
wi są w kążdej chwili chwycić za 
broń. Faszyści mówią tym wszyst- 
kim, którzy są spóźnieni, że rewolu- 
cja faszystowska zaledwie się roz- 
poczęła jeżeli chodzi o zagadnienia 
społeczne i obyczaje. 

Nawiązując do złośliwych pogło- 
sek o wartości armji włoskiej i sile 
imperjum włoskiego powiedział: 


Kapitulacja Madrytu 


Ufenzywa na froncie andaluzyiskim 


RZYM, 26.3. Według informacyj, 
nadeszłych z Madrytu, lotnictwo re- 
publikańskie przekazało na lotnisku 


madryckim Quatro Vientes 39 sa- 


molotów myśliwskich oraz 15 bom- 
bardujących dowództwu wojsk pow- 
stańczych. Jest to wstęp do osta- 
tecznej kapitulacji. 

Dokładna godzina wmarszu nie 


nieodzownym warunkiem zabezpie- 
czenia spodziewanego wkroczenia 
sił głównych gen. Franco. 

Uchodzi za pewne, że sytuacja o- 
becna nie ulegnie żadnym zmianom 
i że t. zw. rada obrony zaniecha 
wszelkiego oporu. 

Gdyby jednak miało to nastąpić 
wbrew ogólnemu oczekiwaniu, gen. 


jest jeszcze znana. W każdym razie 
w ciągu nocy z soboty na niedzielę rozpoczęcia generalnej ofenzywy 
kilka formacyj policji narodowej celem jak najrychlejszego opanowa 
wkroczyć miało do Madrytu celem |nia całego terytorjum, zajętego je- 
obsadzenia wszystkich strategicznie | szcze obecnie przez rząd republikań- 
ważnych punktów miasta. Jest to' ski. 


Franco niezwłocznie. wyda rozkaz 


| KORDOBA. 26.3. Rozpoczęcie o- 

fenzywy na froncie andaluzyjskim 

ipod Kordobą poprzedziło krótkie 
przygotowanie ataku przez artylerję 
i lotnictwo. 


Według pierwszych wiadomości, 
nieprzyjaciel został zupełnie zasko- 
czony. Front odrazu przerwano w 
kilku punktach i kolumny wojsk 
narodowych posunęły się do popolu- 
dnia na odległość dochodzącą do 8 
km. wgłąb obszarów, zajmowanych 
przez oddziały republikańskie. 


— Warto przypomnieć ile razy 
triumfowała fala demo-plutokraty- 
cznego kłamstwa, ile razy rozgła- 
szano, że wojska włoskie zostały 
rozproszone jak stado owiec, ile ra- 
zy przepowiadano nieuchronne za- 
łamanie się Włoch faszystowskich, 
z powodu utraty krwi w Afryce, a 
jeszcze więcej w Hiszpanji. Ileż ra- 
zy mówiono, że dla Włoch niezbęd- 
na jest natychmiastowa pożyczka, 
naturalnie angielska, 

W rzeczywistości, dziś, w epoce 
radja, Włąchy faszystowskie są 
tak samo mało znane, jak gdyby 
chodziło o jakiś najbardziej odda- 
lony i zapomniany kąt świata. To, 
czego dokomałiśmy ma doniosłe zna. 
czenie, lecz jeszcze ważniejsze jest 
to, czego dokonamy. A zrobimy to, 
ponieważ wolą nasza nie zna prze- 
szkód i ponieważ wasz entuzjazm 
i ofiarność są niewyczerpane. 


W paważnej chwili 
Europy 
Zgromadzenie wasze odbywa się 


|w poważnej chwili życia Europy. 


Nie poddajemy się i nie poddamy 
psychożie wojennej, na. którą skła 
dają się nisterja i strach, Kurs na- 
szej żeglugi jest wytknięty, a za- 
sady nasze są jasne. 

Jakkolwiek zawodowi pacyfiści są 
osobnikami.szczególnie godnymi po 
gardy, chociaż hasło pokoju jest 
trochę zużyte i ma dźwięk fałszy- 
wej monety, i chociaż jest ogólnie 
rzeczą znamą;”iż  uważalibyśmy 
wieczny pokój za katastrofę cywi- 
lizacji ludzkiej — to jednak sądzi- 
my, że potrzebny jest długi okres 
pokoju, aby zabezpieczyć rozwój cy 
wilizacji świata. Jakkolwiek niedaw 
no czyniono nam pewne awanse, 
nie poweźmiemy żadnej inicjatywy 
dopóki nasze uświęcone prawa. nii 
zostaną uznane. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


Ostatnia zbiórka 


Arrmja czeska przestała wczoraj istnieĆ 


Gdzież to się podziały owe pięk- Jakże srodze się pomylono, jak 
ne, górne lata, pierwsze po poko-| straszliwie okrutną jest lekcją rea 
ju wersalskim, gdy w świat szły| lizmu, udzielona tym, którzy z wy- 
zapewnienia, słowa wiary nieza-| tartych frazesów, obłudnych nie- 
chwianej, że ostatnia wojna euro-| raz komunałów, naiwnie wykuwali 
pejska musi być naprawdę... ostat-| dewizę, hasło, pod którem wieść 
nią. Gdzie dziś szukać owych nau-| chcieli swój naród w nowe życie. 
czycieli, pięknoduchów, którzy pa-| Po niewczasie przekonali się, że 
cyfizm, pokój, porozumienie naro-i dziś, jak w 1914 roku, jak „przed 
dów, uświęcić chcieli jako jedynie! wiekami, rację ma silniejszy, że da- 
godny Człowieka sposób, c 
kryterjum usuwania konfliktów | haterstwa żołnierskiego 
między państwami i narođami.| kultem innych wartości. 
Gdzież znikły piękne sny o Lidze 
Narodów, o zniesieniu murów pasz- | 


zastąpić 


x 
Myśli te i ponure refleksje cisną 


portowych i wizowych, ba, o... Sta| się pod pióro z okazji smutnej „u-, 


roczystości*, którą obchodziła wezo 
20 lat zaledwie dzieli Europę od| raj armja czeska. Wczoraj bowiem 
owych czasów, kiedy zdawało się,| jeszcze dotąd istniejące wojsko 
że idzie nowa era w życiu ludz-| dawnej Czecho-Słowacji zostało de- 
kości, że świat miecze na pługi| finitywnie zlikwidowane. Na dzie- 
przekuje, że nastanie epoka no-| dzińcach koszar w Czechach i Mo- 
wego bohaterstwa — bohaterstwa | rawach wczorajsza niedziela była 
pracy, kultu znoju twórczego. | dniem ostatniej zbiórki, «dawnej si- 
Chciano przeorać psychikę ludzką,| ły zbrojnej hieisțniejącėgo już 
wpajać w nafody przękońanie, Że; państwa. 
poświęcenie, trud, bohaterstwo u- | Wraz z aneksją 'Cżech i Moraw 
czonęgo, wynalażcy, człowieka pra» przez Trzecią Rzeszę, nastąpiło haj 
cy twórczej — o to te nowe idea-| pierw tylko rozmundarowanie naj 
ły, które przyświęcać będą nad«| młodszego rocznika, rekrutów, po- 
chodzącym pokoleniom... zostających w służbie zaledwie od 


nach Zjednoczonych Europy... 


metodę, | lecy jesteśmy od tego, by kult bo-! 


trzymano, by przy ich pomiocy... 
likwidować magazyny sprzętu, bro 
ni i amunicji „ginącej armji. Po- 
; magali w przekazywaniu zdobyczy 
i najeźdźcy... 

Dziś ta smutną rola się kończy. 
Nadeszła chwila ostatniej zbiórki, 
po której znikną ślądy armji cze- 
skiej... 


x 


stało jeszcze latem 1918 roku, 
| przed. utworzeniem państwa. Byli 
to legjonarze czescy, powołani pod 
!' broń z inicjatywy Masaryka, z po- 
| śród , emigrantów, jeńców wojen- 
,nych, ochotników. Te to właśnie 
,legjony dały odnowicielowi niepo- 
|dległego państwa legitymację do u 
| biegania się u mocarstw zachod- 
‘nich o uznanie de facto jeszcze 
nieistniejącej, Czechosłowacji. Dzię 
ki nim uznanie to użyskano. Dziś, 
gdy państwa już niema, rozwiąza- 
nie armji jego 
śmierć. 

Idea legjónowa żyła w krótkiej 
tradycji 20 lat armji czesko-słowae 
kiej. Trzy kompanje gwardji pre- 


przypieczętuje 


1 marca b. r. Starsze roczniki za- | zydenta republiki, 


| Wojsko  czesko-słowackie Ę 


które pełnił 
służbę wartowniczą na Hradczynie, 
nosiły do ostatnich czasów mundu- 
ry legjonarzy dawnych formacyj: 
rosyjskich, francuskich i włoskich. 
Znikły oczywiście te uniformy już 
15 marca, w dniu aneksji Czech. 
Dziś znikają pozostałe. Odtąd żoł- 
nierz czeski, a wraz z nim i pań- 
stwo czeskie, żyć już będzie tyłko 
w pamięci narodu. 

X 

Jak to pięknie głosili Niemcy 
kłajpedzcy w niedawnych wybo- 
rach do sejmiku, „Viel lieber ge- 
stritten und ehrlich gestorben, als 
Freiheit verloren und Seele ver- 
dorben“ — „O wiele lepiej walczyć 
i uczciwie umrzeć, aniżeli wolność 
strącić i dusze znieprawić!'. To ha 
sło Kłajpedzian przypomniała „Es- 
sener National - Zeitung", organ 
Goeringa, w dniu, gdy Trzecia 
Rzesza wytiągnęła rękę po okręg 
kłajpedzki. 

Qeżywiście nie było o niem mọ- 
wy kilka dám woześniej, gdy woj- 
sRa niemieckie zajmowały Pragę. 
Ale i Czesi o mém SRA 
ab.). 


Bilety wcześniej do nabycją 


eln 


15” w gli im Bilis) 


Surmy bojowe z tłumikiem 


( 


„Dziecinne* prótvy 

- Okres, który da się porównać z 
tańczeniem walca (jeżeli kiedykol- 
wiek istniał), jest ostatecznie za- 
końiczony. Samo przypomnienie te- 
go okresu obraża nas. Próby oba- 
mia i rozbicia ost Rzym — Ber- 
lin są dziecinne. Oś Rzym — Ber- 
lin nie określa jedynie stosunku 


, dwóch państw, lecz jest spotkaniem 
` dwóch rewolucyj, które uznają wy- 


raźnie swą sprzeczność ze wszyst- 
kiemi innemi koncepcjami cywili- 
zacji współczesnej. 


Czechosłowacia 
zasiużyła na swój los 
Oświadczam wam, że gdy „wiel- | 


Dokeńczenie ze str. 


tak, jak zresztą czynił to dotych- 
czas przez swoje „nigdy“ — zbyt 
częste powtarzane i być może zbyt 
kategoryczne. Wówczas jednak rząd 
francuski nie będzie mógł się uskar 
żać, że przedział, dzielący obecnie 
Francję i Włochy, tak się pogłębi, 
iż wyrównanie go stanie się zada- 
niem bardzo ciężkiem, jeżeli nie nie- 
wykonalnem. Jakikolwiek będzie 
dalszy rozwój wydarzeń, chcemy, a- 

by nie mówiono już więcej o bra- | 
terstwie, więzach siostrzanych, ku- | 
zynostwie lub nieprawych  związ- 
kach rodzinnych. Stosunki między 
państwami są stosunkami opartemi 


t-ej) 


której interesy włoskie są przewa- 
żające, ale nie wyłączne, z uwagi 
na Słowian. I właśnie dlatego od 
| dwóch lat panuje tam pokój. 

I wreszcie punkt ostatni, lecz pod 
| stawowy i przesądzający wszystko 
inne: Trzeba się zbroić. Hasło 
brzmi: Zwiększajmy liczbę dział, o- 
krętów i samolotów. Zwiększajmy 
za wszelką cenę — nawet, gdybyś- 
my to, co się nazywa życiem cywil- 
nem mieli zamienić na tabula rasa. 
kk ten, kto jest silny, jest ko- 
|ckany przez przyjaciół i wzbudza 
| obawę u wrogów. Z kart historji 
na fali wieków it pokoleń rozlega 


kie demokracje“ gorzko opłakują | na sile, która jest czynnikiem okre- | się głos: Biada bezbronnym! 


przedwczesny i mało zaszczytny ko 
niec tego, co było ich najdroższym 
tworem — fakt ten jest już sam 
przez się dostatecznym powodem, 
byśmy się nie przyłączali do ich 
mniej lub więcej szczerego płaczu. 
Oto jest siła osi i warunek jej trwa 
łości. Ale ponieważ w każdem dzia- 
łaniu tkwi zawsze czynnik powierz- 
chownych uczuć, które niekiedy od- 
suwają na bok rozsądek, oświad- 
czam wam  jaknojdobitniej, że to, 
co się stało w Europie środkowej, 
stać słę musiało, Pragnę dodać, 
że o ile zagądnienie to rozpatruje 
się w płaszczyźnie moralnej, nikt, 
dosłownie nikt, nie ma prawa pierw ` 
Szy rzucać kamieniem.  Historja 
starożytna i nowożytna dostarcza 
nam pod tym względem aż nadto, 
licznych dowodów. 

Jest rzeczą Gczywista, że jeżeli 
naród, który  rozporządzał wielką 
liczbą ludzi i olbrzymiemi zasoba- 
wi broni, nie jest zdolny do jakie- 
zokolwiek czynu — świadczy to, że 
naród ten zasłużył na los, który go 
spotkał. 

Oświadczam, że gdyby miało 
dojść do skutku projektowane u- 
tworzenie koalicji przeciwko ustro- 
jem  autorytatywnym — wówczas 
ustroje te przyjęłyby wyzwanie i 
przeszłyby od obrony do natarcia 
we wszystkich punktach kuli ziem- 
skiej. 


Hiszenńska barykada 


W przemówieniu, które wygłosi- 
łem w Genui, wspomaiałem o ba- 
rykadzie, dzielącej Włochy od Fran 
cji. Barykadę tę można obecnie u- 
ważać za zburzoną. W ciągu naj- 
bliższych dni, może nawet w cią- 
gu najbliższych godzin, wspaniała 
piechota Hiszpanji Narodowej za- 
dą ostatni cios, i ten Madryt, któ- 
ry — zdaniem lewicy — miał być 
grobem faszyzmu, stanie sie gro- 
bem komunizmu. 


„Tanis, Dżibuti, Kanał 


Suezki 


Nie prosimy świata o wydawa-, 


nie sądu, lecz pragniemy, by cały | 
świat wiedział, co następuje: 
Nota włoska z dnia 17 grudnia 


1938 r. wyłuszczyła problemy, ist- | 


niejące między Włochami a Fran- 
cją, przyczem zagadnienia kolonjal- 
ne zostały jasno postawione. Zaga- 
dnienia te dają się ująć krótko: 
Tunis, Dżibuti, Kanał Suezki. 


Dekret prasowy 
we Francji 


PARYŻ, 25.3. Minister Sprawied- 
liwości Marchandeau opracował de- 
kret prasowy, który ma być przed- 
łożony na najbliższem posiedzeniu 
Rady Ministrów we wtorek. 

Dekret przewidywać ma przede- 
wszystkiem ochronę szefów rządów 
zagranicznych na wzór wydanego 
swego czasu dekretu o ochronie 
głów państw obcych. 

Dalej dekret prasowy przewidy- 


wać ma ukrócenie propagandy an- 


tysemiekiej oraz uniemożliwienie w 
prasie francuskiej wszelkiego rodza- 


"ju skcyj propagandowych, finanso- 


wanych z funduszów zagranicznych. 


Nowa misia 
gen. Hrabczyka 


PRAGA. 25.3. Min. Syrovy mia- ' 


nował gen. Hrabczyka, b. przewo- 
dniczącego czechosłowackiej dele- 
gacji dla polsko - czechosłowackich 
rokowań delimitacyjnych, przewod- 
niczącym specjalnej komisji, która 
ma za zadanie przeprowadzenie de- 


mobilizacji korpusu oficerskiego b. j 


armji czechosłowackiej. 


ślającym ich politykę. 


Biada beztronnym! 
Morze Śródziemne pod względem | 


W końcowych słowach Mussolini ' 
„złożył wyrazy uznania faszystow- 
| skim organizacjom bojowym za ich 
odwagę i ofiarność i zakończył: W 


Spełnione postułaty sędziów 


w zakresie samorządu | 


i 


Rada Ministrów w dn. 24 b. m.|dzących z wyboru przez zgro: 

Rząd francuski ma całkowitą swo, my Morze Śródziemne, włączamy do | przyjęła projekt ustawy o zmianie 
bodę uchylenia się nawet od dy-| niego, oczywiście, także tę zatokę, |niektórych przepisów prawa o u- 
skusji nad temi zagadnieniami — | która się nazywa Adrjatykiem i w istroju sądów powszechnych. 


Z pośród zmian, zawartych w po- 
wyższym projekcie zasługuje na 
„podkreślenie: 1) przekazanie zgro- 
madzeniom ogólnym wszystkich sę- 
dziów danego sądu wyboru składu 
sądzącego, który powołany jest do 
wydawania orzeczeń co do przenie= 


sienia sędziego dla dobra lub w in- | mi 


teresie wymiaru sprawiedliwości, w 
stan spoczynku, bądź na inne miej. 
sce służbowe. Dotychczas skład są- 
dzący wyznaczają władze admini- 
stracyjne. 

2) Dopuszczenie odwołania od o0- 
rzeczenia co do przeniesienia sędzie- 
go, przyczem odwołanie to rozpo- 
| znaje sąd najwyższy w składzie 5 
sędziów, również wybieranych przez 
zgromadzenie ogólne. (Obecnie nie 
ma odwołania). 

3) Rozszerzenie wewnętrznego sa 


geograficznym, historycznym, poli- | słowach „wierzyć, słuchać, walczyć* morządu sędziowskiego przez wpro- 
tycznym i wojskowym stanowi dla | tkwiła, tkwi i będzie tkwiła tajem- wadzenie do kolegjów administra- 


Włoch obszar życiowy. Gdy mówi- 


nica każdego zwycięstwa. 


cyjnych większości sędziów, pocho- 


Niemieckie lodzie podwodne w Kłajpedzie 


Obóz koncentracyjny zapełnia się 
tewskiej organizacji młodzieżowej | w Trzeciej Rzeszy wygło a 


KRÓLEWIEC, 25.3. Do Kłajpedy 
„przybyła, składająca się z 6-ciu jed 
|nostek flotylla łodzi podwodnych z 
okrętem macierzystym „Donau“. 
| KRÓLEWIEC, 25.3. Zarządzeniem 
nadprezydenta prowincji wschodnio- 
pruskiej, dawna granica pomiędzy 
Prusami Wschodniemi i Kłajpedą 
została ze względów gospodarczych 
i organizacyjnych przejściowo zam- 
knięta. 


Z dniem 25 b. m. rozpoczął urzę- 
dować w Kłajpedzic Bank Rzeszy. 

KOWNO. 25.3. Z Kłajpedy dono- 
szą © dalszych aresztowaniach 
wśród Łitwinów, a nawet wśród 
Niemców, zwolenników autonomji. 
Utworzono w Kłajpedzie obóz kon 
centracyjny. Zwłaszcza liczne are- 
|sztowania odbywają się wśród 
członków litewskiego Związku 
Strzelców, oraz wśród członków li- 


„Santara”. 

Aresztowania odbywają śię we- 
dług listy, przygotowanej już za- 
wczasu. 

RYGA, 25.3. Do Rygi przybyło 
bardzo wielu uchodźców z kraju 
kłajpedzkiego przeważnie Żydów. 
Wszystkie hotele i pensjonaty są 
przepełnione, 


Wojska niemieckie wkroczyły do ks. Lichtenstein? 


Demonstracje przeciw zwolennikom „Anschlussu” 


VADUZ. (Lichtenstein) 


w prywatnem mieszkaniu 
zwolenników unji gospodarczej po- 
między Lichtensteinem a Rzeszą. 

Przed domem zebrał się tłum, 


w protektoracie Czech i Moraw 


| PRAGA, 25.3. Dziś obradował w 
gmachu parlamentu Czeski Komi- 
tet Wspólnoty Narodowej. 

Na wstępie posiedzenia członko- 
wie komitetu w liczbie 50 złożyli na 
, ręce przewodniczącego przysięgę, 
| ślubując posłus zeństwo prezydento- 
wi Czech i Moraw, noszącemu w 
dalszym ciągu tytuł prezydenta pań 
| stwa. Po złożeniu przysięgi członko- 
wie komitetu podpisali deklarację, 
| stwierdzającą, że nie będą uczest- 
niczyć w jakichkolwiek lożach wol- 
nomularskich lub podobnych orga- 
| nizacjach. 


25.3. 
„Rząd księstwa Lichtenstein komu- 
nikuje, że w ub. piątek zebrało się 
grono 


który przybrał groźną postawę. 


Policja została zmuszona do do- 
konania szeregu  prowizorycznych 


aresztowań. 
WIEDEŃ. 25.3. Ze względu na 
krążące 


terytorjum księstwa Lichtenstein, 
dziś wieczorem ze 
strony władz księstwa Lichten- to 
wiedeńskim dziennikarzom 
zagranicznym na ich zapytanie te- 
wiadomości o rzekomem | lefoniczne, że pogłoską ta jest zmy 


oświadczono 


stein 


wkroczeniu. wosk niemieckich na| ślona. 


Ustawy antyżydowskie 


Komitet postanowił przedstawić 
prezydentowi i rządowi protektora- 
tu Czech i Moraw następujące zale- 
cenia w sprawie reorganizacji życia 
politycznego i w kwestji żydowskiej. 

1) Celem wprowadzenia na ob- 
szarze Czech i Moraw ustroju to- 
talnego rozwiązane zostaną wszyst- 
kie stronnictwa i ugrupowania po- 
lityczne 

2) Celem uregulowania kwestji 
żydowskiej komitet wzywa rząd do 
wydania zakazu dysponowania S?zez 
osoby pochodzenia niearyjskiego ja- 
kimkolwiek majątkiem nierucho- 


mym, lub też prawami do wego. 

Wszelka czynność majątkowa do- 
konana przez osoby pochodzenia 
niearyjskiego po dniu 15 marca b. 
roku wymagać będzie specjalnego 
zatwierdzenia przez kompetentne 
władze. Ponadto do 15 kwietnia b.t. 
przeprowadzona zostanie rejestracja 
całego majątku, posiadanego przez 
osoby pochodzenia niearyjskiego. 

Za niearyjczyków w rozumieniu 
niniejszego projektu, uważane są 
osoby, których przodkowie do 3-ga 
pokolenia byli pochodzenia niearyj- 
skiego. 


Prezydent Lebrun i marszałek Petain odmawiają 


s kandydatów na prezydenta Francji 


PARYŻ, 25.3. „LTntransigeant" 
donosi, iż prezydent Lebrun, na któ 
| rego niektóre koła polityczne wy- 
wierały nacisk, by zgłosił powtór- 
nie swą kandydaturę na prezyden- 
ta republiki, oświadczyć miał, iż sta 
joarea odrzuca tego rodzaju propo 


2 Z. otoczenia Lebruna oświadczyć 
miano, iż prezydent uważa powtór- 
ny wybór za niezgodny nie tyle z 


literą, ile z duchem konstytucji fran 
cuskiej. 

Również marszałek Petain, obec- 
uay ambasador Francji w Burgos, 
którego kandydaturę niektóre, czyn 
niki wysuwały, jako symbol zjedno- 
czenia narodu w obecnej trudnej 3y- 
tuacji międzynarodowej, dał znać z 
Burgos swym przyjaciołom, iż sta- 
nowczo odmawia stawiania jego kan 


dydatury na Zgromadzeniu Narodo- 
wem w Wersalu. 

Wobec tego w chwili obecnej zgło 
szonych jest ificjalnie 5-ciu kandy», 
datów, a mianowicie: b. przewodni- 


czący Izby Deputowanych Bouisson, 


sen. Godard, b. kilkakrotny mini- 
ster Marynarki, deputowany z Kor- 
syki Pietri, obecny minister Rolni- 
ctwa sen. Queuille i sen. Roy. 


9 Konflikt węgier sko- -słowacki 


| Pogłoski e zawieszeniu broni 
| 


BUDAPESZT, 25.3 Zaprzecza- 
ja tu kategorycznie doniesieniom 
LRBCY szechnianym zayranieą, 

jakoby Węgrzy mieli ewaknować 
ae miejscowości nad rzeką 
| Ung. 

Prasa budapeszteńska piętnuje 
doniesienia te, jako tendencyjne 
kłamstwa, wskazując, iż sprzecz- 
ności, zachodzące pomiędzy po- 
szezególnemi wiadomościami te- 
go rodzaju są najwymowniej- 


szym dowodem ich kłamliwości. 
BRATYSŁAWA, 25.3. Ogłoszo- 
"ny dziś wieczorem komunikat 


ministerstwa Obrony Narodowejj Węgrzy zajmują gminy: Prislop, 


stwierdza, że- na całym froncie. Roztoky, Wyszna Rybnica, Jase-| ` 


panuje spokój. ńow i Nowa Rybnica, 

Doszło tylko do drobnych utar-| BR ATYSŁAWA, 25.3, O godz. 
czek. Na granicach na północ od| 19 min. 50 minister Obrony Na- 
Koszyc Węgrzy obsadzają grani-|rodowej Czałlosz wygłosił przez 
ce. radjo przemówienie, w którem o- 

W piątek wieczorem nastąpiło mówił zatarg słowacko-węgierski 
zawieszenie broni, a wojska wę-; | stwierdzając, że zawieszenie bro- 
gierskie i słowackie pozostają nai ni jakie zostało zawarte w wyni- 
swych stanowiskach do czasu po- | ku pertraktacyj dyplomatycznych 
wzięcia decyzji przez oba rządy.| pomiędzy rządami słowackim a 

W południe sytuacja we wscho węgierskim zostało dziś narnszo- 
dniej Słowacji była bez zmian. ine przez Węgrów, 


{ 


ib 
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RR ZEM LE ESJY P- 


nie ogólne. 

4) Stabilizacja kierowników 
dów grodzkich przez uzal 
ich odwoływania od uprzedniej 
dy kolegjum administracy jnegą 
du apelacyjnego. 

5) Zrównanie służbowe 
Szyc z sędziami sądów okr 
wych, a sędziów ślskaych do 
ul (ad znaczenia — z 

sądów apelacyjnych. 

6) Dopuszczenie odwołań odą 
czeń dyscyplinarnych bez 
na rodzaj wymierzonej kary. (( 
nie niema odwołania od kar w 
nienia i nagany). 


O Rząd Obron 
e 
Narodowej 
gromadzenie P. P 
W sali teatru Wielka Rew 
Warszawie odbyło się wczoraj g 
madzenie przedstawicieli róż 
organizacyj i związków zawodi 
klasowych, znajdujących się | 
auspicjami P.P.S. Zagaił zgń 
dzenie i omówił sytuację wewi 
n4 polityczną p. Tomasz Arcig 
ski. 


Zasadniczy referat o spraw 
Etyki zagranicznej skierował 


| Zygmunt Zaremba, poczem odg 
| rezolucję stwierdzającą goti 
polskiego świata pracy do ofii 
obronie niepodległości i gra nie p 
stwa polskiego, oraz wa rad 
zjednoczenia i powołania R 
brony Narodowej. 


Francia wydaje gen. Frà 
hiszpańską fioię 
rządową 


BURGOS. 25.3. Ogłoszono i 
| munikat następujący: A 
| W ślad za decyzją pa 
cenia MHiszpanji uarodowej i 
dującego się w Gibraltarze k 
rpedowca „dose Luis. Diss 
deszły wiadomości, że rog 
cuski postanowił zwrócić I 
narodowej wszystkie pra 
| dzące w skład eskadry  hisą 
| skiej, która schroniła się wH 
| Bizerty. 


Trocki uprowadził sW 
| wnuka 
z Francji do Meksyl 


PARYŻ, 25.3. „Paris Soir" p 
je wiadomość o uprowadzeniuj 
Trockiego jego wnuka, który) 
chowywał się we Francji. 

Wnuk Trockiego 13-letni 
syn córki Trockiego z pierws 
małżeństwa, która zmarła w B 
nie w 1933 r„ był wychowywaly 
Francji przez przyjaciółkę zma 
niedawno w Paryżu syna Tro 
Lwa Sedowa. 

Trocki zwrócił się z Meksyk 
władz francuskich i na di 
prawnej uzyskał odebranie £ 
wnuka jego opiekunce, z tem 
nak, że miał on być oddany pi 
piekę kuratora we Francji. 

Trocki jednak to p 
złamał i przez swoich przyja 
Eazyżu wywiózł wnuka do, M td 

u. 


Niemiecko-holend-rshi 
układ handlowy 


BERLIN, 25.3. MWOROZTI 5 
Informacyjne. donosi: 

Prowadzone tu od 13 b. 
| przyjaznym. nastroju niemiecko 
jlenderskie układy gospodarczć 
prowadziły dziś. do zupełnego. P 
| zumienia. 4 
| Obie strony doszły do -ukszieł 
| wania wzajemnej wymiany 4 
rów na zasadzie uwzględnienia a | 
| spodarczych potrzeb obu krajów 


Zasadnicza trudność, 


| Przerwane rokowaai 


f: ińsko-sowieckie 


MOSKWA, 25.3. Fińską delegi 
handlowa, która miała opuścić 
skwę wczoraj, wyjedzie dziś, nić 
siągnąwszy żadnych pozytywij , 
rezultatów. 

Wyjazd delegacji nie oznaczą 
„stątecznego zerwania rokowań. 

Jeszcze wczoraj Finnowie sąd 
że uda im się pokonać trudnośl 
kontynuować. rokowania, lecz Sow 


ty okazały się nieustępliwe. 


STENE" ET Usak 3 


Brytyjska „Great Alliance” 


Sile trzeha przeciwstawić siłę 


(Od raszego korespondenta) 


sAwglja nie ma wiecznych przyja- 
£lół, ani wiecznych wrogów. Jedynie 
interesy są niezmienne”. 
5 Palmerston, 


W przyjęciu, zgotowanem pre- 
rydęntowi Republiki Francuskiej 
w Londynie, było coś więcej, niż 
oficjalna pompa, niż wyraz sym- 
patji i wspólnych interesów. Na 
wszystkich uroczystościach wyci- 
snęła swe piętno chwila history- 
czna, w której żyjemy. Łoskot 
marszu armji niemieckiej w Eu- 
ropie wschodniej był jakby sta- 
ixm akompanjamentem symfon ji 
londyńskiej, której tytuł brzmiał 
„Kntente Cordiale”. 

W chwili gdy najstarszy parla- 
ment świata składał hołd głowie 
Republiki i padały piękne słowa 
o przyjaźni, sympatji. węzłach 
interesów, łączących Paryż z Lon 
dynem, mimowoli przypominała 
się postać lorda. Palmerstona i 
wypowiedziana przez niego mak- 
 syma: „Anglja nie ma wiecznych 
przyjaciół ani wiecznych wro- 
gów. Jedynie interesy są niezmien 
ne”. 

Trzeba było niewątpliwie dużej 
dozy cynizmn, aby wypowiedzieć 
to zdanie. Trzeba było także nie 
małej odwagi cywilnej, jak za- 
wsze, gdy głosi się prawdy nie- 
przyjemne, ale prawdy... 

Istotnie, Anglja nie ma wiecz- 
nych przyjaciół, ani wrogów, tak 
jak zresztą niema wogóle wiecz- 
nych przyjaźni i nienawiści w po 
lityce.  Niezmiennym interesem 
Wielkiej Brytanji było utrzyma- 
nie równowagi europejskiej i naj 
bardziej stanowcze - przeciwstą- 
wienie się wszelkim dążeniom do 
niepodzielnej hegemonji na koj- 
tynencie. Dlatego Londyn przy- 
stąpił do koalicji przeciwnapo- 
Jeońskiej, dlatego wziął udział w 
wajnie, przeciw Niemcom -Wilhel- 
mą II. - a sis 


tym samym wieku narody przy- 
wiązane do swego wspaniałego 
dorobku kultury i cywilizacji, 
Minął już dla nich burzliwy o- 
kres dorobku. Obydwa pragną 
pokoju i jeszcze raz pokoju. Dla 
utrzymania tego pokoju gotowe 
są do dużych poświęceń. pod wa- 
runkiem, że będą one celowe i 
nie zagrożą ich byłowi, a: nade- 
wszystko wolności, = “ 
Obserwując. reakcje ulicy lon- 
dyńskiej w czasie pobytu prezy- 
denta Lebrun, można się było 


Londyński „Daily Express" 
przytacza szereg niezmiernie ak- 
tualnych i charakterystycznych 
wyjątków z „biblji narodowego 
socjalizmu”, t. į z „Mein Kampt” 
Hitlera. 

Cytaty te zaczerpnięte są z 0- 
ryginalnego, niemieckiego wyda- 
Inia książki, nie zaś ż później- 
'szych, na użytek zagranicy spre- 
 parowanych tłumaczeń. 
| Na stronicy 158 tego wydania 
| Hitler pisze: 

„Rozprawianie o pokojowym 
podhoja  góspodarczym ` świata 
było chyba największą niedorze- 
cznością, którą kiedykolwiek sta- 
wiano jako przewodnią zasadę po 


z tych słów, że zaborczość ma 


Według informacji „Ilustrowane- 
go Kurjera Codziennego”, „ABC“, 
i „Gońca Warszawskiego‘ do konsu 
j latu R. e T Eo 

3 E ES - | Wincenty Witos, wyraż ches 
EZ tych samych powodów po piaota do kai A olama się dó dy 
upadku Napołeona Wielka Bry-|spozycji władz polskich. - Obecnie 
tanja była tem państwem, której W. Witos czeka na decyzję z War- 
sprzeciwiało się zbytniemiu okro-i szawy i na wydanie paszportu. 
jeniu i osłabieniu Francji, zaś) W sobotę Wincenty Witos zgłosił 
po wojnie światowej broniło in. |5ie ponownie w kóhsulacie general- 
łeresów niemieckich „w oliwie, ję: PW aaki Tlustrowa 
aby Francja nie osiągnęła hege- | nego Kurjera' Codziennego“ podaje 
MODI. - A „ „4. |wywiad z d-rem Kiernikiem. 

‘Zi tego punktu widzenia okre- 


s NOR Oświadczył on, że od przeszło. ro- 
ślenie „Entente Cordiale” nie. jest | ku był zdecydowany wrócić do kra- 
może zupełnie trafne. Właściw-| ju. = 
szy byłby termin „małżeństwo z| „Czas na emigrację — mówił dr. 
rozsądku”. Patronem tego mał- 
żeńistwa był nietyle Edward VH 
angielski, ile Wilhelm II nięmiec- 
ki. Zaborcza polityka Berlina by- 
la bowiem tym czynnikiem, któ- 
ry zmusił Anglję do czynnej in- 
terwencji w sprawy europejskie. | 

„Małżeństwo francusko - an- 
gielskie wyszło zwycięsko. ztwar- 
dej próby wojennej, lecz. niewie- 
le brakowało, aby nie wytrzyma- 
ło ono próby pokoju... 

"Nie wolno zapominać, iż Wiel- 
ka Brytanja — szczęśliwy kraj, 
który od roku 1066 nie widział 
na swych ziemiach wojsk najeźdź 
y — nie rozumiała aż nadto n- 
zasądnionych obaw Paryża przed 
inwazją i nie podzielała poglą- 
dów na konieczność mocnej po- 


(ch.) Prasa szwajcarska podaje 
wiadomość, iż. większość przedmio- 
tów sztuki jako  „wynaturzona* 
,(„entartete Kunst“ skazana na 
'banicję z mizeów niemieckich — 
zostanie obecnie w Szwajcarji sprze 
dana z licytacji publicznej. . Pierw- 
sze tąkie licytacje odbędą się nie- 
bawem w Lucernie i Ziirichu. 

Wiadomość ta nie jest pozbawio- 
na swoistej pikanterji. Za najwyż- 
szym rozkazem, sformułowanym w 
zeszłym roku przez kanclerza Hit- 
lera podczas słynnej jego mowy w 


lityki wobec Niemiec. Monachjum, ogromny szereg dzieł 
Jest publiczną tajemnicą, że | malarskich ze szkoły impresjoni- 
dopiero gwałtowny  rozpęd III |stów, futurystów, kubistów itd., 


skazany został na wygnanie z mu- 
zeów Rzeszy, Po mowie kanclerza 
dzieła te łe ae na wy- 
ESA stawie specjalnej, która miała być 
«Entente Cordiale nma „ (dla wiernych wyznaweów hitleryz- 

Złośliwi mogliby więc powie- | mu odstręczającym przykładem, do 
dzieć, iż wysoka temperatura en-| czego może. doprowadzić nawet w 
tuzjązmu londyńskiego była dzie-| sztuce odstępstwo od zasad naro- 
łem-wodza dzisiejszych Niemiec ..| dowego socjalizmu. Wystawa ta 
Złośliwi często jednak nie mają | cieszyła się olbrzymiem  powodze- 
racji W. tej chwili Paryż i Lon- | niem. Tłumy obywateli niemieckich, 
dyn połączone są nietylko Ma aa ik owa kasy tę 
tycenoseią interesów. Węzły; kag wystawę, jakby żegnając się raz 
Rce wielkie demo krae Je zacho-| na zawsze z dziełami ulubionych 
dńie są znacznie silniejsze, niż 


ES swych mistrzów. 
przed wojną światową. Pożegnanie to było o tyle uspra- 


Rzeszy scementował pękające mu 
ry sojuszu angielsko - francu- 
skiego i odświeżył treść pojęcia 


Pamiętać należy, iż Francuzi i| wiedliwione, iż wyklęte raz na zaw-| lu, wielu innych. 


przekonać, iż Anglików i Francu- 
zów łączy coś więcej, niż zwią- 
zek taktyczny, mający na celu ò- 
bronę słanu posiadania. 

Tak pojęta „entente cordiale” 
mogłaby być bezcennym czynni- 
kiem stałości i równowagi w Eu- 
ropie, dawać gwarancję zacho- 
wania najwspanialszego dorobku 


kultury i wolności ducha, gdyby, zek dwóch demokracyj 


czasy nie były tak burzliwe. Ale 


zdaje się, iż już w najbliższej 
przyszłości określenie to zasłą- 
pione zostanie innem — „Great 


stanowić, według Hitlera — cel 
główny polityki niemieckiej. 

Jeszcze wyraźniej mówi o tem 
na stronie 741, pisząc: „„Podob- 
nie, jak praojcowie nasi ziemi, 
na której obecnie żyjemy, nie o- 
trzymali z daru Niebios, lecz po- 
nieważ ponadło odważyli się na 
walkę, tak samo musi przyszłość... 
tylko siłą zwycięskiego miecza 
dać nam ziemię”. 

Dałej (str. 759): „Rozsądny zwy 
cięzea musi zawsze stopniowo 
swoje żądania przedkładać zwy- 
ciężonemiu... Musi się bowiem z 
tem liczyć, żeby naród w oddziel- 
nych tych naciska” h nie dostrzegł 
dostatecznego powodu do schwy- 


lityki państwowej”. Jasnem jest | cenia za broń”. 


Jak zaś wygląda pogląd Hitle- 


Witos w Pradze 


_ Oświadczenie d-ra Kiernika 


Kiernik — przeszedł już, a nad- 
szedł czas na imigrację wszystkich 
czynnych sił w narodzie. Wypadki 
toczące się od wiosny ub. röku nie 
mogą pozóstać bez wpływu na sta- 
nowisko emigrantów w sprawie ich 
powrotu do kraju. Mało  powie- 
dzieć, że sytuacja międzynarodowa 
zmieniła się bardzo od czasu wyjaz- 
jazdu emigrantów z Polski. Zmie- 
niła się bowiem także mapa Euro- 
py. Echem tych wielkich zmian, 
które muszą oddziaływać na stano- 
wisko Polski były najnowsze u- 
chwały władz naczelnych Stronnic- 
twa Ludowego, podkreślające konie 
czność współpracy i współodpowie- 
dzialności wszystkich sił żywot- 
nych w narodzie”. ` 


zostały obeenie sprzedane i przez 
nabywców wywiezione poza grani- 
ce Rzeszy. Jedyny to źżresztą wy- 
padek takiego rozwiązania sprawy. 
Barbarzyńcy, którzy w imię swoich 
ideałów estetycznych niszczyli bez- 
myślnie artystyczny dorobek in- 
nych epok, narodów, klas, czy po- 


prostu swych przeciwników dotych- | 


czasowych, wyładowywali swą nie- 


kowo W Z O ZA Z R 


Londyn, 26 marca. 


Alliance”. Na horyzoncie poja- 
wia się kontur „Wielkiego Przy- 
mierza”,: militarnego związku 
państw. mającego na celu obronę 
stałus quo. 

Anglicy woleliby trwać przy 
„entente cordiale”, ale rozumie- 
ją. iż wobec ostatnich wypadków 
w Europie, ten czcigodny zwią- 
nie wy- 
starcza. że sile trzeba przeciw- 
sławić siłę, „Entente Cordiale” 
zamienić na „Great Alliance”. 

Rad. 


99 Tylko IREEC Zedo” 


„Mein Kampf” o granicach i umowach 


ra na nietykalność granie i do- 
trzymywanie umów międzynaro: 
dowych, wynika z powiedzeń na- 
słępujących: (str. 740): * 
„Granice państw ustalane są 
przez ludzi i przez ludzi określa- 
ne. Jak granice Niemiec są wy- 
padkowe i czasowe w wiecznie 
trwających zmaganiach politycz- 
nych, tak samo są niemi granice 
innych narodów. ed 
Z całą stanowczością zwrócić 
się muszę przeciw tym pisarzom 
narodowym, którzy w zdobywa- 
niu terytorjów widzą .„pogwałce- 
nie świętych praw ludzkich”. Ża- 
den z narodów Świata nie pozo- 
słaje w posiadaniu choćby tylko 
jednego metra kwadratowego zie 
mi na mocy woli wyższej lub 
wskutek wyższego prawa”. 
Dalej, na stronicy 754, Hitler 
pisze: „Politycznym testamentem 
narodu niemieckiego jest nie do- 
puścić, aby- w Europie istniały 
dwa kontynentalne mocarstwa: 
W każdem usiłowaniu zorganizo- 
wania u granicy Niemiec drugiej 
militarnej potęgi musicie widzieć 
atak na Niemćy, czerpiąc z ta- 
kiego faktu nietylko prawo, ale 
obowiązek przeciwstawiania się 
wszelkiemi środkami tworzeniu 
takiego państwa, nawet przy uży- 
eiu broni, i zniszczenia takiego 
państwa, jeśliby już powstało”. 
Mottem zaś zasadniczem, pow- 
tórzonem na str. 129 i 463 „Mein 
Kampf” jest: „Zaskakuj wroga 
odrazu, bądź w przyjaźni z jego 
sąsiadami i nic bój się ryzyka”. 


się choć trochę sztuką — wie, co 
one oznaczają. Są wśród tych ba- 
nitów - obrazów dzieła, które mają 
trwałe już miejsce w dziejach sztu- 
ki europejskiej. Jednem machnię- 
ciem pióra, 
:' wyrokiem potępiono je i wygnano... 
Dlaczego ? 


'nego ujmowania sztuki są znane. 


| Zgromadzenie wójtów 


i ba” 


| Nieuda 


jednym  gołosłownym | 


Zasady narodowo - socjalistycz- ! 


Ki 
a ME OO KAD LE SE.) 


Wszystko 
dia obrony kraju 


ywiołowo płyną ofiary 
Z całego kraju na imię Marszał» 


| ka Smigłego-Rydza, premjera. gen: 


Składkowskiego, ministra Spraw 
Wojskowych gen. Kasprzyckiego 
płyną uchwały o gotowości do o- 
brony państwa i o składaniu ofiar 
w gotówce na Fundusz Obrony Na- 
rodowej. i 

„Od zgromadzenia Legji JInwali- 
dów Wojskowych nadeszła do Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza depesza, w 
której powiedziano: 

„Walne zgromadzenie Legji Inwali- 
dów Wojskowych Wojsk Polskich w 
Piotrkowie ślubuje Ci, Panie Marszał- 
ku, że w razie potrzeby nikt nie bę- 
dzie zasłaniał się książką inwalidzką, 
lecz chwyci za karabin w obronie 
Rzeczypospolitej”. 


W dniu wczorajszym nadeszły 


następujące ofiary na F. O. N.: , 
Andrzej Fedoroff — Warszewa — 50 zł. 
Burmistrz m. Baranowicz w imieniu Rady 
miejskiej — 11.000 zł. Karol Demant z żo- 
ną — Los Angeles. Kalifornja — 262 zł. 
50 gr. Salnmea Robaszkiewiczówna — Ra- 
ków, p. Mołodeczno — 150 zł. Józet Chla- 
sta — Auby - Asturienne, Francja — 100 
fr. fr. Nauczycielstwo i dzieci szkoły po- 
wszechnej im. Reja w Żyrardowie — ġo- 
chód z przedstawienia. urządzonego w dn. 
18 marca 1939 r. — 75 zł. Rada nedagogi- 
ozna liceum i ximnazjum im. Tadeusza 
Kościuszki — Słoniin — 200 zł. Pracownicy 
okręgowej spółdzielni „„Zgoda” - 
235 zł. Zarząd. tow. komandytowego Hae- 
berle i S-ka — Grodzisk Mazowiecki — 
2.000 zł. Samorząd uczenie gimnazjum im. 
Zawidzkiej — Dabrowa Górnicza — 50 zł. 
Kasa koleżeńska pracowników elektrowni 
miejskiej w Siedlcach—21] zł. 20 gr. Kurz 
dla przedpoborowych w Królówce koło 
Bochni — 20 zł. Personel powlatowej ko- 
misji klasyfikacyjnej w Równem Woł. — 
TO zł. Kalicki Władysław — Skaryszew — 
60 zł. K.K.O. pow. rówieńskiego — 6.000 
zł. Księża-studenci Uniwersytetu J. P.. 
Warszawa — 425 zł. Szymon Fuerstonberg 
z Będzina zadeklarował na .F.O.N. 60.000 
zł. w 10-ciu ratach miesięcznych, pierwsza 
rata w. wysokości 5.000 zł., wpłacona w dn. 
27.11I b. r. K, S. ze Lwowa (prosi o nie- 
ujawnianie nazwiska) — 4.000 zł. 

Rada powiatowa w Kozienicach — 1.000 
zł. Dyrekcja i grono profesorskie I gime 
nazjum państwowego w Orłowej — 300'-zł. 
Koło stowarzyszenia nauczycieli szkół za- 
wodowych w Cieszynie — 200 zł, Stowa- 
rzyszenie spożywcze robotników przy ce- 
mentowni „Wysoka w Łaząch — 1.000: zł: 
— 500 
2 zł. 
| sekretarzy gnitn- 
nych — 2.700 zł. Przedstawiciśle przedsię- 
biorstwa Ste 


Spółdzielnia spożywców w. Olkuszu 
l. Rada gromadzka w Blizynia — 


inżynieryjno-budowlanego 
M zł 


łe przekroczenie. 
granicy przez Niemców ` 


Ostatnio zanotowano Sszęreg wy 
padków nielegalnego przekroczenia 
granicy polsko - niemieckiej przez 
obywateli polskich narodowości nie- 
mieckiej, | mł br SIS 

Przeważnie są to mieszkańcy Ło= 
dzi i okolic. Przed kilku dniami na 
pograniczu niemieckiem w powiecie: 
wieluński *traż pograniczna zau- 
ważyła grupę przekradających się 
przez zieloną granicę. Mimo kilka- 
krotnych wezwań, przekradający nie 
zatrzymali się. Strażnicy oddali do 
uciekających strzały, Jeden uczest- 
nik wyprawy 25-letni Maks Sutter;. 
mieszkaniec wsi Jędrzejców pod Ło- 
dzią, został zabity. Brat Suttera;- 
Alfons, został zatrzymany: i odsta- 
wiony do więzienia. RQ 


_Banicja dzieł sztuki z Niemiec 
p świetnym interesem walutowym - | 


listycznych, aby ma ich podstawie 
wyrobić sobie jasny pogląd i dro- 
gowskaz w trudnej pracy nad oczy- 
szczeniem muzeów i życia niemiec- 
kiego ze „szkodliwych“ naleciałości 
obeych. 

A jednak praca ta została doko- 
nana. 


Kiedy się czyta spis nazwisk lú- 


nawiść w dziele zniszczenia — do- Potępione jest w Niemczech prze- | dzi, których dzieła dotknął ten sro- 


piero jednak Niemcy pokazali świa 
tu, iż chore, zdegenerowane dzieła 
sztuki można nietylko wykląć, ale 
i... brać za nie jeszcze drogocenne 
dewizy. Jest to wynalazek nowy i 
oryginalny. Nawet bolszewicy, wy- 
wożąc zagranicę na sprzedaż bez- 
cenne dzieła mistrzów z muzeów ro- 
syjskich, nie ubierali tego w pięk- 
nie brzmiące frazesy o ratowaniu 


dewszystkiem wszystko to, co nie | 
jest narodowe, a więc wszystko, co | 
jest sprzeczne z duchem prawdzi-| 
wej niemczyzny, wszystko, co wy-| 
rasta z gruntu międzynarodowego, | 
a więc wszystko, co określa się mia | 
nem bołszewickie, żydowskie, | 


gi wyrok, ulega się szczególnemu 
uczuciu. Niektóre przecież z tych 
dzieł miewało się niegdyś sposob- 
ność oglądać na własne oczy. 
Wśród tłumu wygnanych obrazów 
i rzeźb są zapewne i dzieła słab- 
sze, ogromną jednak ich większość 


masońskie i... katolickie. Potępione | Stanowią objekty o uznanej wysokiej 


jest dalej wszystko 
„chore“. 


to, co jesti 
W sztuce musi przeja- | 


wartości artystycznej. 
Są to wszystko dzieła bardzo wy- 


sztuki rosyjskiej. Niemcy połączyli wiać się zdrowie, wola mocy, Niem- | bitnych indywidualności, które pięt- 


z doskonałym 
wym „ratowanie“ 
kiej. 

Wśród dzieł, które niebawem w 


sztuki 


półcieni, nienawidzą nastrojów, od- | 
stępstw od codzienności. Każde 


interesem waluto- cy dzisiejsi nie potrzebują rzeczy | no tej indywidualności noszą w każ 
niemiec- subtelnych, nie znoszą półtonów i! nym swoim szczególe... Czy to właś- 


nie nie jest istotnym powodem ich 
niełaski? Nie ulega bowiem wątpli- 


Lucernie i Zirichu wystawione zo-, dzieło sztuki, noszące na sobie pięt- wości, iż pod pozorami walki ze sztu 


staną na licytację publiczną, wid- 
nieją utwory 


ska takie, jak Braque, Chagall, 
Gauguin, Modigliani, Matisse, Pi- 
casso, Vlaminck, Kokoschka, Gross, 
Schmidt-Rotluff, Archipenko i wie- 
Każdy historyk 


no międzynarodowe — skazane, 


mistrzów nieladaja- | jest bezapelacyjnie na potępienie. | 
kich. W katalogu figurują nazwi-| 


Nie można powiedzieć, aby zasa- 
dy te sformułowane były specjalnie 
jasno i wyraźnie. Rozciągłość i 
chwiejność tych frazesów jest ude- 
rzająca. Trzeba niemałego wyćwi- 
czenia w sztuce interpretowania 


Anglicy — to dwa narody w'sze obrazy, rzeźby i dzieła sztuki sztuki, każdy „dylentant zajmujący „złotych myśli“ narodowo - socja-' 


ką zdegenerowaną kryje się w 
Niemczech poprostu wałka z wybit- 
niejszemi indywidualnościami. ludz- 
kiemi, z temi odchyleniami od mia- 
ry przeciętności i codzienności, któ- 
re tak specjalnie są  nienawistne 
dzisiejszym kierownikom życia poli- 
tycznego i kulturalnego Trzeciej 
Rzeszy. 


— Płoćk— ' 
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Historyczna redakcia 


„Kurier Polski“ w czasie 


.W chwili wybuchu | È dari. 


` listopadowego" w skład redakcji 
„Kurjera Polskiego“ -wchodziły 
wszystkie czołowe osobistości de- 
"mokracji polskiej i wybitni działa- 
: eze konspiracyjno - niepodległościo- 
„ wi.-Codziennie przez kilka miesięcy 22 
„ zawiadamiało o tem wydawnictwo Entuzjazm 


Powstania Listopadowego 


radość 1 odwaga i mężna determi- 
,nacja. Pod jarzmem najeźdźców, ode- 


jpchnięci zuchwałe od życia publicz- 
|nego, ścigani za myśli, za ubiór, za 
| samo nawet westchnienie, szukaliśmy 
| pociechy w zakątkach domowych i 
|rozinyślaniach religijnych i poetycz- 
pierwszem miejscu stawia przygo- nych; zatapialiśmy się w tajemni- 
towania do tej walki, Pozatem in- cach natury, dziejów ludzkości, a za 


wzmianką na czele numeru, ujętą 
w następującą formułę: „Właści- 
ciel: dziennika „Kurjer Polski“ ma 
"zaszczyt donieść publiczności, że 
do tego pisma, poświęconego do- 
bru obecnej sprawy naszej, nale- 
łą osoby następujące", 


A oto te osoby: doachim Lele- 
"wel, już wówczas 
uczony i historyk, wzór- cnót oby- 
"watelskich, z początku Powstania 


Wreszcie wspólne wszystkim na 
stroje ujmował zjadliwie następu- 
jący dwuwiersz Żółkowskiego: 

Bez Poznania i Wieliczki 

Nie warta Polska jednej Świeczki. 


W tych warunkach wybuch zbroj 
nej walki był przyjęty w „Kurjerze 


wielkiej sławy | Polskim* z entuzjazmem. Pełno go 


w pierwszych numerach po wybu- 
chu Powstania obok szczegółowe- 


formuje o wszystkich zaszłych wy 
darzeniach, obszernie omawia sto- 
sunek państw europejskich do Po- 


wstania, przyczem szczególnie ostre | 
słowa krytyki dostają się Franji. | 


Matka Napoleona 


pośrednictwem nauk, nie mając o- 
prócz nadziei żadnego dobra na zie- 
mi, staraliśmy się oderwać od rze- 
czy ziemskich i. wzdychaliśmy poza 
robem do lepszego Świata. 

„Taki kierunek myśli i uczuć na- 
cechował wszystkie dni nasze łago- 
dną i milczącą melancholją, która 


Przy tej okazji warto przytoczyć | skutecznie pielęgnowała zasady wiel- 


nieznany szczegół, podany przez 
„Kurjer Polski“, że wkrótce po 
wybuchu Powstania, matka Napo- 


| kiej energji 1 dodawała tęgości du- 
|szy. Dziś z życia speknulacyjnego, 0- 


derwanego, nieziemskiego, przeszli- 


śmy do życia wzniosłego, praktycz- 


Bezcenne — 
malowidło 


na polskiem wybrzeży 


Pracownia konserwatorska EJ 
Zamku Królewskim ukończyła re 
nowację cennego: obrazu zę Swarze. 
wa pod Puckiem, który już w ci 

kwietnia odesłany zostanie do ko. 
ścioła swarzewskiego, | g 

Historja cudownej figury Ma 
Boskiej Swarzewskiej — stanowi 
ca treść obrazu, przypomniana 20: 
stała całemu krajowi najpierw 2 las 
ta temu ze smutnej okazji okradz 
nia figury z korony i wotów (ode 
nalezionych _ wkrótce w poblig I 
lesie), a następnie na jesieni r. u 
gdy biskup morski ks. Okoniews 
włożył na głowę „Królowej Mo 
Polskiego“ nową złotą koronę = 
dar całego narodu. 

Przypomnijmy pokrótce tę leg 
dẹ: cudowna figura znaleziońa zo 
stała (prawdopodobnie w 15 wie 
ku) w Śtudzience, w pobliżu m 
rza, o kilka stat od Swarzewę 
Mieszkańcy wioski w miejscu ten 


członek Rady Administracyjnej, g0 opisu przebiegu Nocy Listopa-|leona — Letycja Bonaparte, W | nego, swobodnego, rzeczywistego. Do- | postawili kapliczkę, a. samą fig 

która się następnie przekształciła | dowej. a następnie działań Naczel- imieniu swojem i kilku przyjaciół co jedyne, któreśmy z serc aR ogent do days Hen ił 

w Rząd Narodowy; Wincenty i nego. Dowództwa, Rządu i Sejmu. | złożyła na rzecz Polski 20.000 | przenieśli do miebios i w zaufaniu HS 3 -ztym sh pak: rotestantyzui 
©" Bonawentura Niemojowscy, posto- » Obok słów gorącej zachęty i| szkudów. złożyli u tronu Przedwiecznego, Oj- | FEU, Przeszia p i 


kościół został zmieniony na. zbór, £ 


"wie na Sejm, słynni „Kaliszanie*, serdecznego poparcia, znajdujemy obrazy i figury wrzucone do me 


czyzna zstąpiła znowu pośród nas 
i na ramionach naszych spoczęła. 


Nastro'e stolicy 


ludzie wielkiej odwagi cywilnej, | także słowa bolesnej i przejmują- 


którzy się nie ugięli przed w. ks. 
Konstantym,  śmieli i umieli sta- 
wiać mu czoło; pierwszy z nich w 
ciągu Powstania był kolejno mar- 


„.|.szałkiem Sejmu i prezesem Rządu 


"Narodowego; Ludwik Osiński, kry- 
tyk literacki, ostatni obrońca kla- 
sycyzmu w literaturze, głośny wów 
czas między innemi ze sparodjowa- 
nie I części „Dziadów“ Mickiewi- 
cza; Kazimierz Brodziński, autor 
„Wiesława”, profesor  Uniwersyte- 
tu, historyk literatury; Piotr Wy- 


cej krytyki.Nie szczędzi się tej także 
jen. Chłopiekiemu, , wszechpotężne- 
mu dyktatorowi w pierwszym okre- 


Z biegiem czasu do entuzjazmu | Przywróćmy ją do dawnej świetno- 


i ochoty do walki przybywa coraz 
więcej trosk i kłopotów. Jednakże 


sie Powstania, który tak bezprzy-| już po walkach lutowych, „Kurjer 


kładnie zmarnował. wiarę, jaką w! 


niego miał naród. 
Z nowym wybuchem entuzjazmu 
przyjmuje „Kurjer Polski* uchwa- 


łę Sejmu z dnia 19 grudnia 1830 


r. odsądzającą na wniosek Ledó- 
chowskiego Romanowów: od tronu 
polskiego. Wszyscy wiedzą już, że 
walka zbrojna z Rosją jest nieu- 


Polski* w nr. 439 z dnia 4 marca 
1831 r. taki daje opis nastrojów 
Warszawy: 

„Dzisiejsze położenie nasze jest 
wzniosłem i traglcznem. Kto pamięta 
smutną odrętwiałość i grobowe mil- 
czenie za rządu zeszłego, tego serce 
drgnie z radości na sam ożywiony wi 
dok obecny ulic stolicy. Wszędzie 
niesłychany ruch, wszędzie potrojo- 


ści albo z powrotem legniemy w gro 
bie... Prowadzi nas do tego wielkie- 
go celu wódz naszych rycerzy, w 
którym widzimy z rozkoszą połą- 
czone męstwo nienstraszone, genjusz 
wojskowy, zimną krew, głęboką nau- 
kę i miłość zwykłą wielkim ludziom“, 


Tak wtedy „Kurjer Polski“ o- 
ceniał gen. Skrzyneckiego. Opinja 
ta była wtedy powszechną dla bo- 


hatera z pod Grochowa, który, gdy 


padł ‘ranny Chłopieki, samorzutnie 
objął dowódźtwo, powstrzymał za- 


socki, ten sam, który na czele Szko 
ły Podchorążych pierwszy uderzył 
na wojska rosyjskie w Warszawie 
i tem samem dał hasło do walki 
zbrojnej o niepodległość; Maurycy 
Mochnacki, młody, ale już słynny 
¿ni wybitny. działacz społeczny, histo- 
> ryk i publicysta, autor epokowej 
„rozprawy o klasycyzmie i roman- 
»„tyzmie w literaturze, dziś uznany 
+ za: klasyka polskiej prozy, czło- 
"wiek, który — jak się później o- 
= kazało. — najlepiej. się orjentował 
+ w istniejącej „rzeczywistości, najby- 
<< strzej oceniał popełniane błędy il 
i Majjaśniej widział drogi,  jakiemi- 
„ajść należało, ale. za młody wów-: 
1,0788 1. za: p. jeszcze zażywający 
„powagi, ażeby go dopuszcznóo do ki £ do. iózo * kizytzić t 
(Ki ży, ASI, p: X jego doskonalenia. GE 
Jake Rare a pubian; Działanie balonów zaporowych po 
*/który uciekł do iesbutea wiat) lega na tem, fe liny, na. których 
“ister skarbu prawie równie jak tam| ore S% waskie, stanowię w. ody: 
- ten znakomity; płk. Adrjan Krzy- 
-..żanowski i Andrzej Plichta, dzia- 
„„łacze konspiracyjni, założyciele To- 
(/warzystwa ` Patrjotycznego, uwol- 
„ómieni z więzienia — wbrew woli! 
«Mikołaja T — wyrokiem Sądu Sej-| 
*mowego; „Aleks. Zwierkowski, po- 
Se} ną Sejm, później członek Rzą- 
dü,- przyjaciel- Lelewela, Józef Hu- 
de, z. czasem- śłyny prawnik, i 
wreszcie mniej znani Wincenty Ma- 
jewski i Franciszek Zakrzewski. 
(Wzmianka od właściciela dzienni- 
ka  zawiadamiała, że redaktorami 
odpowiedzialnymi “za regularne WY: | 
„chodzenie pisma są Wincenty Ma- 


, hikniona: „Kurjer* odtąd stale na 


Balony zaporowe, to- jeden ze 
środków biernej obrony. przeciwlot- 
niczej, o którym w ostatnich cza- 
sach coraz więcej się słyszy, Nie 
jest on nowy, albowiem był już sto- 
sowany podczas wojny.. światowej 
we Włoszech, Francji, Anglji i 
Niemczech, potem: zaś 'z różnych 
powodów. jakby: zaniedbany:* Ale 
wciąż wzrastające -* niebezpiećżeń- 
stwo napadów: lotniczych źmu$iło do 


czeństwo. Zmusza to lotnictwo do 
omijania bronionych przez balony 
zaporowe miejsc, lub też dokonywa- 
nia bombardowania z dużych wy- 
sokości, co ogromnie zmniejszą je- 
go skuteczność. Jak wiemy z po- 
wojennej literatury fachowej, po 
zastosowaniu tego środka przy o- 
bronie Paryża w ciągu -T miesięcy 


szam 


chodzenie pisma s | Praca w klimacie łacińskim 
jewski i Józef Hube). | 


Rumuni nietylko lubią i umieją żyć 
| — umieją też pracować i to z takim 
| rozmachem, że aż miło patrzeć. O tem 


Skład redakcji 


rewizji poglądów na ten środek wals 


dla samolotów. śmiertelne niebezpie-- 


na czynność, wszędzie na twarzach | pędy nieprzyjaciela i ocalił armję. 


Balony zaporowe 


w obronie przeciuleltniczej 


t. j: od marca do listopada. 1918, 
stwierdzono tylko jeden przelot nie 
przyjaciela nad tem miastem.- - - 
Liny balonu zaporowego. powin- 
ny być bardzo silne, a  przytem 
cienkie, aby swym ciężarem nie ob- 
niżały pułapu balonu. z 
Balony są podnoszone po otrzy- 
maniu wiadomości od dalekich po- 
sterunków alarmowych, - donoszą- 
cych o zbliżaniu się nieprzyjaciela. 
Szybkość wznoszenia się balonu-wy 
nosi 8—5 m/sek. Sa A 
>Nie należy zapominać, że ukaza- 
nie się każdego nowego środka wal- 
ki wywołuje wynalezienie przeciw- 
środka. Najprostszy przeciw balo- 
nom, to zestrzeliwanie ich przez sa- 
moloty, Ale podobno Anglicy już 
mają środki obrony  balonowej. 
Zresztą samę balony nigdy nie są 
używane, a zawsze przy -nich musi 
być artylerja a nawet lotnictwo my- 
śliwskie, W każdym. wypadku, w 
pojęciu fachowców angielskich, je- 
żeli udałoby się wznosić zapory ba- 


pan zwycieży 


lonowe na wysokość ponad 7 km,, 
to wywołałoby to przewrót w dzie- 
dzinie obrony przeciwlotniczej, de- 
gradujący szereg dotychczasowych 
środków obrony: czynnej do roli dru- 
gorzędnych. 

Jednak do osiągnięcia tak wiel- 
kiego pułapu stoją na przeszkodzie 
cyjnej, a zwłaszcza budowy lekkiej 
zi gęstej powłóki. *-= 5173 

„Ale i przy małyćł wysokościach 
zapory balonowe mógą okazać się 
bardzo skuteczne przeciw tak mod- 
nym dzisiaj niskim lotom. Projek- 
ty użycia balonów w niektórych 


do obrony kolumn maszerujących 
a nawet idących transportów kole- 
jowych, Z tej uwagi, która dziś po- 
święcona jest temu środkowi wal- 
ki można wnioskować, że przewidu- 
je się szerokie jego zastosowanie 


zamin — to kwestja inna. 


dukcja rolna. Rumuńskie zboża, kuku- 


cie. Wiele miast prowincjonalnych w 
rydza, buraki, soja, owoce, drzewo, 


ostatnich latach rozbudowano, a nie- 


więlkie trudności natury konstruk- 


państwach 54 bardzo rozległe aż 


w przyszłej wojnie. Czy zda on eg-|; 


z Z RZA 


Skład osobowy redakcji 
Jera. Polskiego“ w pierwszym o- 
kresie Powstania Listopadowego 


był zatem w całem tego słowa zna- | 


ezeniu historyczny. Bodaj nigdy w 
żadnej polskiej redakcji nie zgro- 
madziło się od razu tyle wybitnych, 
czołowych osobistości, co wtedy w 


„Kurjerze Polskim“. Dowodzi zaś, 


to między innemi, że prasa już 
wtedy w Polsce zajęła należne jej 
miejsce najpoważniejszego sternika 
opinji publicznej, 

_ Stosunek „Kurjera Polskiego“ do 
Powstania jest jasny, 


dakcji od lat nie widzieli innego 
wyjścia w 


„Kur 


i jeżeli się| 
zważy, że wszyscy członkowie re-| 


przekonamy się, zwiedzając nowoczes- 
ną handlową dzielnicę Bukaresztu, ki- 
piaca rytmem międzynarodowych in- 
teresów na- wiełką skałę,. Wspaniałe, 
potężne bloki domów, te modernistycż- 
ne dzielnice z hausmannowskim rozma- 
chem zbudowane zostały na miejsću 
zburzonych całych dzielnie starego Bu 
karesztu w tempie błyskawicznem, Tak 
samo piękna dzielnica willowa, pełna 
prześlicznych pałacyków, tonących w 


| ogrodach, powstała w ciągu dosłownie 
| miesięcy. 


Tutaj mieści się pałacyk naszego po- 


i selstwa, gdzie rozlaczają serdeczną 0- 


piekę nad przybyszem z kraju. 
Rumunja jest krajem bogatynt w gle- 

bę, w naffę, w kruszce, niczego Bóg nie 

poskąpił tej iście błogosławionej zie- 


rozwiązaniu stosunku | mi. Ale te bogactwa naturalne pozatem 


Polski z Rosją, jak zbrojna walka! ""icia Rumuni doskonale wyzyskać. 


o Niepodległość i wszyscy, pośre- 
dnio czy bezpośrednio, w ten 
inny sposśb pracowali nietylko 


W ciągu lat powojennych przemysł 
rumuński szeroko się rozwinął, pow- 


CZY | stały okręgi przemysłowe w Resicza, 
nad | w Buhuszu, w Petroszani, C.O.P. w 


przygotowaniem się do tej walki, | Braszowie. Rozbudowano potężnie port 


ale i nad doprowadzeniem do 


Królew:vw Kongresowe było dla 


nich, jak to kiedyś lapidarnie g-' zawdzięcza troskliwe 
kreśli? Marcin Badeni, jedynie „zie- | 
mią do zboru”, | 


niej. w Constanzy. Najgłówniejszem jednak 


bogactwem Rumunji, któremu właśnie 
zainteresowanie 
Niemiec, jest nafta, 

Rumunja stoi na czwartem miejscu 


| w świecie w produkcji nafty i eksper- 


Sytuację polityczną tenże sam 
Badeni tak określał: „cesarz Ale- 
ksander dał nam konstytucje, ale 
w nią but owinął* — a redakcja 
„Kurjera Polskiego“ w pełni po- 
dzielała ten pogląd. 


tuje ok. 10 miljn. ton rocznie, zużywa- 
jac w kraju zaledwie ok. 20 proc. W 
produkcji tej są zainteresowane w prze 


szło 80 proc. kupiiały obce, przewaź- 
nie francuskie, 


Następnym czynnikiem, który rozna- 


miętnił do Rumunji Niemcy, fest pro- 


- ł 


skóra, wreszcie poważny eksporl bydła, 
są nie do pogardzęnia dla narodu, któ- 
ry w usławieznych zbrojeniach, nie 
ma czasu na racjonalną gospodarkę 
rolną. 

Rumuni świetnie sobie również da- 
wali radę z swym młodym, szybko roz- 
wijającym się przemysłem, który o- 
statnio wpłynął na podniesienie się v- 
gółnego poziomu życia w kraju. Dziś 
Rumunja jest krajem o wysokiej, du- 
ło wyższej od nas stopie życiowej. 

Chłop tutejszy naskutek szybko prze 
prowadzonej reformy rolnej, uprzemy- 
słowienia kraju i przerzucenia gospo- 
darki po kryzysie rolnym 1927 r. na 
wytwórezość roślin przemysłowych, ży- 
je w sposób dostatni. Od samego po- 
czątku powstania państwa rumuńskie- 
go, dużą uwagę zwrócone na podniesie- 
nie kultury wsi. 

Od wielu lat podezas wakacyj wędru 
js po prowincji rumuńskiej studenckie 
obozy, niosące ludności wiejskiej opie- 
kę lekarską. Obozy te wysyła organi- 
zacja studencka „Straż”, pozostająca 
pod auspicjami króla i stworzona dia 
przeciwwagi „Żelaznej Gwardji”. 

Trzeba przyznać, że rząd pod kie- 
rownietwem króla Karola, wiele robi 
dia dalszego podniesienia poziomu ży- 
cia w Rumunji, co doskonale mu się 
dotychczas udawało bez „doradców”, 
Coprawda duża część eksportu rumuń-, 
skiego szła do Niemiec, a w sklepach 
były przeważnie wyroby niemieckie i 
czeskie, ale znać było dążenie do usn- 
modzielnienia się. 

Budownictwo 


rumuńskie postępuje 


szybkiem tempem nietylko w Bnukaresz- 


które miejscowości nad morzem Czar- 
nem zbudowano całkowicie w rumuń- 
skim, bardzo małowniczym stylu. 

Szybkie i nadzwyczaj wygodne połą- 
czenia kolejowe, pozwalają w kilka 
godzin znałeźć się w górach, gdzie u- 
rządzono Szereg nowoczesnych terenów 
narelarskich, lub nad morzem, w uro- 
czej Carmen Siłya czy Balcic. Do te- 
go jedzie się lam luksusowemi wagona 
mi. w miękkich, wyściełanych błękitną 
skórą, szerokich fotelach. 

Stanowezo, ci Rumuni łabią dobrzę 
Żyć. W ostatnich ezasach wykończono 
(bez cudzej pomocy), na odcinku Ru- 
munji, autostradę Londyn — Instabul, 
biegnącą przez calą Europę. Nic się nie 
da porównać z jej malowniczością, 
zwłaszcza w okolicach Dunaju! Rumuń- 
scy inżynierowie zbudowali ież szereg 
nowoczesnych mosłów, o pięknej I śmia 
tej konstrukcji. A 

Wysiłki dla zbudowania własnej wy- 
twórczości, dostosowanej do właściwych 
potrzeb kraju, mogłyby pójść na mar- 
ne, pod naciskiem „doradeów”, ale te- 
mu przeciwstawi się napewno Cały na- 
ród rumuński. 

Klimat psychiczny Rumunji, tak lek- 
ki, tak jasny, tak łaciński i przez to 
właśnie zachwycający cudzoziemeów, jej 
rozkochanie się w najbliższej z ducha 
kuiturze francuskiej, cała struktura mo 
raina tego wesołego, łagodnego, bez- 
troskiego narodu, jest organicznie nb- 
ex ponuremu duchowi hitleryzmu. To 
tak, jakby szampana chciano zmieszać 
ze skwaśniałem zsiadłem mlekiem! 

„Szampan” w tym wypadku zwycię- 
ży. LH 


rza — figura Panienki Swarzew 
skiej przepłynęła całą zatokę iz 
wiła się znowu w pobliżu Swarzę 
wa. Tym razem uroczyście ją prze 
niesiono do kościołka parafjalnegy 
gdzie wkrótce zasłynęła cudami | 
uważana jest przez rybaków kaszuj 
skich za ich Patronkę. 

Historję cudownej figurki ilusti 
wało kiedyś dwanaście kompozycyj 
malarskich, rozmieszczonych. po oi 
stronach ołtarza. yi F 

Ponieważ malowidła te z biegiem 
'czasu mocno ucierpiały — pisze di 
Alfred Brosig („Plastyka Gotycka 
na Pomorzu). Ówczesny proboszg 
swarzewski Jerzy Michał Doeriug 
na ich miejsce polecił wykonać die 
że malowidło o podobnej treści i m 


„| niem umieścić napisy w języku łe 


cińskim z pierwotnych  obrązków 
Obraz ten o wielkich rozmiara 
malowany na desce, zachował się di 
naszych czasów. Odnowiono go W 
r. +170 na zlecenie proboszcza pie 
kiego ks. Mikołaja Damba. Na piei 
szym. planie -widać miesto Pucki 
charakterystyczną wieżą - kościoł 
parafjalnego, dalej Swarzewo i Ha- 
z dwoma kościołami, więc całą zę 
tokę' Pucka, z lotu ptaka widziatg 
półwysep Hel i liczne okręty, kole 
szące się.na falach morza. Procesi 
| rzesze wiernych.z feretronamil 
chorągwiami -dążą lądem ku 8 re 
rzewu..„Figłra Matki Boskiej Św 
rzewskiej — stwierdza dr. Bi osig 
— wykazuje znamienną dojrzał j 
gotyku i powstała napewno W 
pierwszej połowie 15-g0 wieku”, > 
Na obrazie w górnej jego część 
widnieje napis w języku łacińskim 
objaśniający, treść malowidła, P 
szczególne fragmenty obrażu oZlś 
czone są literami alfabetu, któ ra 
odpowiednikeim jest tekst napisi 
W przekładzie dosłownym tekst te 


brzmi: z } 

„Historja cudownego wizerunku 
Najśw. Marji Panny  Swarżewskią 
a) znalezienie cudownego wizerunki 
N, M. P. u źródła, b) przeniesieni 
do, helskiej kaplicy, ©) N. M. P. W 
niepamiętnych czasów słynęła na He 
lu cudami, d) żeglarze ocalenł z nie 
bezpieczeństwa życia wznoszą w Świe 
rzewie kaplicę ku czci N. M, P+ 
e). heretycy burzą kaplicę helską | 
wyrzucają obrazy, f) N. P. M. uke 
zuje się w jasności na miejscu, ma 
którem został znaleziony jej wizem 
nek, g) figura N. M. P., przeniesion 
do swarzewskiej kaplicy, dzień: ure 
czystości poświęcenia kościoła otrzy 
mał-od ludu: nazwę Marji Swarzew* 
skiej, h) oealeni rozbitkowe spełniają 
swe ślubowania, i) ślepi 1 głusi $ 
uzdrawiani, k) uciekający -się dł 
N., M. P, doświadczają tu eodzienn 
cudów, 1) miasto Puck oraz liczne 
miejscowości Pomorza oraz innych 
ziem w podziękowaniu za otrzymane 
łaski składają Bogu i Jego Mate 
dowody pobożności w postaci  obra 
zów i wizerunków*. 


Wartość obrazu _malowanegt 
przez jakiegoś domorosłego mála 
rza nie leży w jego walorach arty: 
stycznych, chociaż jego prymity* 
wizm posiada wiele uroku. Jest om 
dla nas przedewszystkiem cennym: 
dokumentem, jako najdawniejsza 
znana kompozycja polska o tema 
cie morza polskiego. TO 

Przynosi nam obraz Pucka, Hon 
z 17-gọ wieku z nieistniejącym d 
gotyckim  kościołkiem, przypomina 
stroje mieszczan puckich i rys 
baków helskich, a rama że styli- 
zowanych kwiatów, otaczających 
obraz potwierdza starodawność mô: 
tywów regjonalnych — do dziś bo: 
wiem identyczne wzory w rysunku 
i kolorze widujemy w haftach Ka- 
szubek. 

Obraz zostanie zamieszczony w 
prezbiterjum kościoła swarzewskie- 
go i stanowić będzie cenną atrak- 
cję dla licznych turystów, zwiedza: | 
jących osobliwości polskiego wy: 


ACH 
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` PONIEDZIALEK 
Damazego 
Ws. sł 5,24. Z, 17,58, 


W teatrach 


Wielki: „Rigoletto”. 
Narodowy. susze miasto"; 
Polski: „Obrons Kasant . 
Mety | „Temperamenty”. 
Nowy: „Week-KUnd”.  , 

Letni: „Malame Sans Góne”, 

Malickiej: „Zakochana”, 
Ateneum: Diew synn 2 lasm” 
Kameralny: „Elżbieta królowa”, 

„8.15''; „Skowronek”. 

Qw Pr Qna Pur parnaniem 
Instytut Reduty: „Haneczka 1 duch”, 
Tent Uricel ikaWiniuin „malyków, u 

Królewska 13): .,Serva Padrona", 

Cyrk: Międzynarodowy turniej wałki za 
paśniczej francuskiej o tytuł mistrza Pol- 
ski. Pocz, o 8.30 włiecz. 


tNFUKMAUJE U FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 27-11-25. 


W kinach 


Adris: „Zew pustyni”. 
Atlantic: wieka walc". 
Bałłyk: „O czem się nie mówi”. 
Casinos „Biały murzyn”. 
Capitol: .Kinmietwi Krystyny”. 
QGolonseum: ..Pośrcie”*. 

„Władca prerji”. 


Czary: „Rapsodja” 1 
„Dziewczyna szit- 


Elite: „,Słowiczek” 1 
ka_ miłości”. 

Europa: „O czem się nie mówi". 

Filharmonja: „Hotel w Tyrulu". 

Helios: ..Profesor Wiiczur 1 dodatki 

Hollywood: „Sama przez życie” | rewja 

Imperial: „O czem się nie mówi”. 


Italis Poni #Walewsga 

Kino Parnfji ćw. Andrzeja: „Biały A- 
niot” i „Tajemniczy. strzał”. 

Miejskie: Meaka 

Majestic: „Pościg za kawalerem", 
Mewa: „Piętnastolatka” 1 „Nancy Steele 
zaginęła '. 

Nanoireon: „Trzy walce” 

Nowa Tombola; „Dwaj mężowie Pani 
Vicky” i „ósma żona Sinobrodego”. 


Palladium: „Poda 

Pań: „(Trzy serca”. 

Petit Trianon: „„Maskarsde” | „Daw 
czątko z Variete". 


gulti Diebeiu . 


Rialto: Złudzenia życia”. 
Raj: „Scypion Afrykański” i Dodatki, 
Rex: „Kobhiely nad pvrzepaźcia” | „Ka 


| 


rolek w konkurach*' 
Roma: „Gunga Din”. 
Sokól: Drum Indie mówię'*: 
Sorrento: Ślepy zaułek” 1 „Na drae 
baczu chmur”. 
Sfinks: „Uhwiia pokusy”. 
Studio: „„Niebieski lie", 
Stylowy: .,Skradzione w” 
świałowid: „Prawo profesora Lindeny'e" 
Świt: „Alarm na morzu” 
Ton: „Więzienie bës krat”. 
Victoria: „Das wieczór u Ritza”. 
Dcłecha: „Alpejskie osły”, 
Fotoplastikon (ul. Alarszałka Focha 2) 
wyświetla codziennie od goda, 15-ej do 
22-e) plastyczne widoki w aaturalnych ko- 
forach z Hiszpanjł., ` 


_' Zarząd Zakładów Przemysłowych 
„Strzemieszyce* 5. A. ma zaszczyt za~- 
wiadomić pp. Akcjonarjuszów, że Zwy 
czajne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się w dniu 25 kwietnia b. r. o godz. 
15-6j w lokalu Zarządu w Warszawie 
przy ul. Wareckiej Nr. 11. Porządek 


Jose I 


we 


słynna meksykańska para tancerzy 


Znalazł ich wę 


Jedną z sensacyj zbliżającej się 
wystawy światowej w New Yorku 
będzie nowy typ „robota“ wykony- 
wującego szereg skomplikowanych 
czynności. W związku z tem przy- 
pomnieć należy, że maszyny „my- 
ślące* nie są wynalazkiem XX w. 
ale powstały znacznie wcześniej. 

w XVII wieku wsławili się swy- 
mi „sztucznymi ludźmi“ dwaj me- 
chanicy szwajcarscy bracia Piotr i 
Henryk Drozowie. Szczególną popu 
larność zdobył ich „android“ — ro 
bot nazwany „pisarzem, 


„Pisarz“ był figurką wielkości 
dziecka w pozycji siedzącej. Pióro 
maczał w kałamarzu i pisał w ze 
szycie prędko, płynnie, wyrażnem 
pismem, wszystko co mu się podyk 
towało, Gdy skończył wiersz, zaczy 
nał w równych odstępach następ- 
ny. 

Słynty uczony Bernouilli, zoba- 
czywszy „pisarza“ tak o nim pisał: 
„Mechanizm tego automatu jest 
wprost zagadkowy, nie tylko dla 
tego, że pisze po niemiecku, ale je- 
śli się podyktowało wyraz mylny 
i każe zmienić, ukrywa mylne sło- 
wo a pisze nowe“, 

Piotr Droz pokazywał swe auto- 
maty we wszystkich wielkich mia- 
stach Europy. W Madrycie „zajęła 
się* nim Inkwizycja i, oskarżywszy 
o stosunki z djabłem, osadziła w 
więzieniu. 


Paquita 


REPO, 


we wspaniałych oryginalnych kostju- 


mach, czaruje tańcem I śpiewem bywalców Ooetail—Baru w Bristolu. Nie- 
stety goście meksykańscy wkrótce opuszczą juź Warszawę. 
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Sztuczni ludzie 


drowny kuzlarz 


„fortepianistki* nigdy nie odzyskał. 

Wielki mechanik umarł wkrótce 
ze zgryzoty, a dzieła jego dopiero 
w 1820 r. odnalazł w opłakanym 
stanie, na strychu starego zamku 
w Bayonne, wędrowny kuglarz. 

Nikt jednak nie umiał ich napra- 
wić. Dopiero w 1904 r. jeden z zè- 
garmistrzów francuskich uruchomił 
słynnego „pisarza“. 


Bb” 
Tajemnice świata Radjo 
Droga mieczna = PONIEDZIAŁEK, 27 marca 
PS WARSZAWA I (Raszyn) 
Rok świetiny 530 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 


3,85 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty), 
„Jądro elektronu pozytywnego | „mj Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (pły: 
„żyje“, to znaczy zachowuje ener- | ty). 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja 


}. 


gję przez mniej niż t; 


część sekundy. 


Cząsteczka światła nazwana fo- 
miljonową 
część sekundy na przebycie drogi 


tonem  zużyłaby 1/0 


z Poznania do Warszawy, 


Helion, czasteczka helu ma. się 
tak do ziarneczka piasku, jak ziarn 


ko piasku do giobu ziemskiego. 


Wszystkie jony i protony ato- 
mów złota, gdyby je pomieścić w 
naparstku ważyłyby 30 miljonów 


ton. 

Dla przewiezienia tego ciężaru 
trzebaby pociągu, którego lokomo- 
tywa byłaby w Lizbonie, a ostatni 
wagon we Władywostoku, 

Droga mleczna, która przedsta- 
wia się oczom naszym jako wielkie 
skupisko gwiazd posiada średnicę 
długości miljarda miljardów. kilo- 
metrów. 

Rok świetlny, to jest prze- 
strzeń, która przebiega Światko w 
365 dniach odpowiada 9 tryljonów 
460 miljardów 800 miłjonów km., 
to jest prawie 10 miljardów km. 


Przy nalewaniu wody z karafkl 


do szklanki woda rozgrzewa się. 
Wzrost ciepłoty wody nie docho- 
dzi jednak do 2/100 stopnia. 


Bateria 


OTTIA... 


10 miłjonową 


Fundusz Obrony Morskie|— 
konto w P.K.0. 42.000 


dla szkół. 11,15 Płyty. 11,57 Sygnał czasu 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja połue= 
dniowa. 13.00 Amdycja dla kupców ł rze- 
mieślników. 13,80 „Uwertura koncertowa” 
— audycja dla liceów. 15,20 Pogadanka 
sportowa. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00. 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiadomośct 
sospodarcze. 16.20 Kronika naukowa: Fi- 
zyka”. 16,35 Recital wiolonczelowy. 17.05. 
Keportaż. 17.20 „Operetka I ty” — audy- 
cje. 18,00 Audycja dla wsi. 18.30 Audycja 
Związku Rezerwistów, 19.00 Koncert ror- 
rywkowy. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 
Międzynarodowa Unja Młodych. 21.15 Kom 
cert Stow. Miłośników Dawnej Muzyki: 
21.55 Nowości literackie. 22.10 Jan Seba- 
stjan Bach: Arja i 30 warjacyj G-dur. 
22.56 Przegląd prasy. 28.00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego. 23,05 Włądo- 
mości z Polski w języku francuskim. 


— e PE A BT z w 


PONIEDZIAŁEK, 27 marca 

15,00 Ziemia pod. nogami — słucho- 
wisko dla młodzieży. 

16,25 Recital wiolonczelowy Tadou- 
sza Lifana, 

17.20 „Operetka 1 ty”. 

21.00 Międzynarodowa Unja Młodych 
— audycja z Watykanu, 

21,15 Koncert Stow. Miłośników Da- 
wnej Muzyki, ` 


22,10 Bela Bósztórmanyt-Nagy gra 
utwory J. 8. Bach 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Muzyka rozrywkowa, 14,50 Wiązan 
ki — koncert popularny (płyty). 15.55 Mu- 
zyka kameralna (pyt 6,40 Wiadomości 
sportowo. 16,45 Parę informacyj. 16,50 Kè- 
cik solistów. 17.10 „Dawny salon Warszne 
wy: „Ogród 5: — pogadanka. 17,20, 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka lek 
ka i taneczna (płyty). 21,05 Muzyka (pły 
ty). 21,10 O dziedziczności: Zagadnienie 
mutacji — odczyt. 21,52 Muzyka lekka i 
taneczna (płyty). 22,50 Antoni Bruckner; 
Symfonja E-dur Nr. 7 (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


4,00 Zapowiedź stacji. 0.05 B, Kudelia= 
śpiew i H. Kowalski — skrzypce. 0,45. 
Dziennik w języku polskim i angielskim. 
1,00 Co słychać w sporcie polskim — pò- 
gadanka. 1,05 Gra zespół . Tychowskie- 
0, 23,00 „Polscy podróżnicy" — pogsdan- 
a. 2,85 Orkiestra dęta. 


WTOREK, 28 marcs 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 
700 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (pły- 
ty). 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11.15 Płyty. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,08 Audycja półu- 
dniowa. 15,00 „Podróż na Marsa — - 
gadanka dla młodzieży. 15,15 Skrzynka o- 
gólna. 15,80 Muzyka obiądowa. 16,00 Dzien- 
nik popołudniowy. 18,08 Wiadomości go- 
spodarcze, 16,20 Przegląd aktualności finan 
sowo-gospodarczych. 16,30 Recital śpiewa- 
czy. 16,50 Gnojowce noszą twardy pan- 
cerz — pogadanka. 17,00 Utwory na flet. 
17,25 Wywiad z dyr. Stefanem Roppem. 
17.85 „Z pieśnią po kraju”. 18,00 Audycja 
dla. wsi. 18,30 Audycja dla robotników. 
19,00 Koncert rozrywkowy. 20,835 Audycje 
informacyjne. 21,00 W drugą rocznice 
śmierci Karola Szymanowskiego. „00. 
„Przechadzki ateńskie””, 22.25 Recital for- 
tepianowy. 22,505 Przegląd prasy. 23,00 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego. 
23,05 Wiadomości % Polski. 
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WTOREK, 28 maros 
16.50 Recital śpiewaczy Ignacego 


Dygasa, 
21,00 W drugą rocznicę Śmierci Ka- 
rola Szymanowskiego. 


22,00 Przechadzki ateńskie — prof. 
Władysław Witwicki. 

22,25 Recital 
Lewieckiego. 


ME kaszle 


Maleńki oddział armji angielskiej otoczońy przez zbuntowane hinduskie ple- 
mię Thugów nie poddaje się. Wroga przyjmuje ogniem! Scena z filmu 
„Gunga Din“ (z Gary Grantem, Victorem McLaglem i Douglasem Fairbanks 

jr.) wyświetlanego w kinie „Roma“, 204 


enny: 1) wybór przewodniczącego, 
2) odczytanie protokułu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 3) sprawoz- 
danie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 


I chociaż udało mu się wydostać 
z więzienia, skonfiskowanych auto- 
matów: „pisarza“, „rysownika“ i 


fortepianowy Pawła ” 


4) rozpatrzenie 1 zatwierdzenie spra- 
wozdania władz Spółki, biłansu, ra- 
unku strat i zysków za 1938 r. o- 
udzielenie Zarządowi absolutorjum, 
|) wybory do władz, 6) wolne wnioski. 

poszukuje 


echnik budowlany "oriin 


wych zajęć przy opracowywaniu pro- 
ektów, kieśleniu, sporządzaniu koszto. 
sów. Zgłoszenia Adm. „Kurjera Pol- 
jego”, Jerozolimskie 83, „Budowni. 
czy”. 282 


Djabelsta wyprzedaż 
Lieytacja książek 
w Paryżu 


Podczas ostatniej paryskiej auk- 
cji na stare książki, specjalnem po- 
wodzeniem cieszyły się książki „dja. 
belskie". I tak najwięcej dobijano 
się o głośny i rzadki utwór „Ku- 
lawy djabeł* — „Diable boiteux“ 
Le Sage'a. 
_ Coprawda kosztował on tylko 
400 fr. — ale amatorów było 
nań co niemiara. 

Drugą książką, bardzo poszuki- 
waną były „Les Diaboliques“ sprze 
ane za 2000 fr. 

Dla kompletu „Kwiaty zła” — 
Fleurs du Mal“ Baudelaire'a sprze 
ano za 2.150 fr. „Une vieuille mai- 
— stara kochanka, z wła- 
snoręcznym listem Barbey'a, po- 
zła za 1550 fr. natomiast „Mada- 
me Bouvary* sprzedana została za 
mę akurat dwa razy wyższą! W 
nie 3.000 fr. trzymał się też bez- 
żnik Zola — „L'Assomoir* i je- 
y podobno, egzystujący na świe 
cie egzemplarz „Lourdes“, 

< Wszystkie wspomniane książki 
należały do księgozbioru niedawno 
zmarłego bibljografa francuskiego 
Pauley'a. 


Niektórzy z dawnych członków 
grupy formistów przeszli i przecho- 
dzą różne metamorfozy. Formizm 
był w Polsce podobnie jak kubizm 
we Francji, ekspresjonizm w Niem- 
czech i futuryzm we Włoszech nie 
tylko rewelacją artystyczną ale też 
początkiem nowej epoki w sztuce. 

Działanie np. formizmu po wielu 
latach sprzeciwu i niedoceniań dziś 
dopiero możemy ocenić w zupełno- 
ści. Co jest w formiźmie jedną z 
cech najbardziej charakterystycz- 
nych to jego działanie na wzmoże- 
nię indywidualizmu u artystów-for- 
mistów. 

Bardzo jaskrawym przykładem 
także indywidualizmu artysty, któ- 
ryw latach początkowych swej kar 
jery artystycznej należał do gorli- 
wych formistów jest malarz Szczę- 
sny Rutkowski. Artysta ten był jed 
nym z wybitniejszych przedstawi- 
cieli warszawskiej grupy formistów 
i przed dwudziestu laty podczas wy- | 
staw formistów miewał tam pocze- 
stne miejsce i dlatego też poświę- 
cam mu słów parę — a także z po- 
wodu wystawy zbiorowej jego prac 
w Salonie Czesława Garlińskiego, 
która tam otwarta została niedawno. 

Szczęsny Rutkowski od czasu po- 
czątków formizmu przeszedł dużą 
ewólucję. Rutkowski obdarzony zmy 
słem bardzo krytycznym i inteligen 
cją mocną ale negatywną, zrozumiał 
że artysta o ile chce postępować 
naprzód w swej twórczości, musi co 
pewien czas odradzać się przez for- 
mę. W kubiźmie takim przykładem 
odnawiania się przez formę jest ca- 
ła twórczość Pawła Picassa malarza 


Dziwne obrazy $z. Rutkowskiego 


w salonie Garlińskiego 


który od czasu istotnego, podstawo- 
wego kubizmu przeszedł wiele 
zmiśn i ewolucyj. Jego „epoka nie- 
bieska*, jego postacie pod wpły- 
wem rzeżby murzyńskiej, jego wre- 
szcie kontynuowariie Ingresowskie- 
go realizmu za pomocą czystej linji 
konturu i wreszcie ostatnia epoka 
nadrealistyczno - witrażowa, — to 
wszystko ewolucje zdążające do wy- 
dobycia swej osobowości plastycz- 
nej przez formę, 

Szczęsny Rutkowski jeśli idzie o 
porównanie z przywódcą kubizmu 
jest naturą nie tylko więcej ugodo- 
wą Í liryczną ale jest także plasty- 
kiem o wiele wiecej tęskniącym za 
widzianą naturą, niż malarzem t. 
zw. „abstrakcji“ lub deformacji. To 
też zdziwił niejednego zwrot mala- 
rza Rutkowskiego do form, widzia- 
nych w przyrodzie, jego powrót na- 
wet do tak jeszcze dzis pogardza- 
nego obrazu „tematowego”. 

Jest wielu dziś malarzy, tych ma- 
larzy zwiących się „modernistami”, 
którzy z pogardą wyrażają się o 
obrazie, który za jeden z motywów 
działania plastycznego wziął sobie 
t. zw. treść literacką, czyli temat. 
Nad tą kwestją możnaby bardzo 
dużo dyskutować, przytaczając argu 
menty za i przeciw. Swego czasu u 
nas w Polsce rozwikłania tej kwe- 
stji podjął się Stanisław Witkiewicz 
wydając w r. 1880 epokową wów- 
czas dla sztuki polskiej książkę: 
„Sztuka i krytyka u nas*. 

Tam Stanisław Witkiewicz roz- 
prawia się dość energicznie z „tema 
towem* wówczas malarstwem hi- 


storycznem w Polsce i jej przedsta- 
wicielem Matejką, — dowodząc na 
przekór wielu ówczesnym teorety- 
kom sztuki, że obraz przedstawiają- 
cy „Kaśkę kopiącą rzepę“. (słowa 
Witkiewicza) „jest równie tyle wart, 
co obraz przedstawiający Zamoy+ 
skiego pod Byczyną”. Była to alu- 
zja do Matejki i jego „malarstwa 
historycznego. Witkiewicz twier- 
dził, że treść i tytuł mało znaczą w 
| sztuce. Główną rolę gra tutaj wy- 
konanie a raczej forma w jakiej 
wyrażone zostało dzieło artysty. 

Mojem zdaniem jednak nie we 
wszystkich dziełach plastycznych da 
się podobnie lekceważyć treść i a- 
nęgdota, Co np. możnaby 'powie- 
dzieć o całem malarstwie religijnem 
w Italji za czasów Odrodzenia, gdy- 
byśmy poczęli negować w niem treść 
a nawet ekstazę religijną?! 
| Wystawa prac Szczęsnego Rutko 
|wskiego nasuwa nam wiele podob- 
nych refleksyj o powrocie „tematu“ 
do malarstwa. Obecnie obrazy Rut- 
kowskiego są nawskroś „tematowe” 
ale temat ten jest użyty dyskretnie 
i z dużym taktem. 

Anegdotyczne obrazy Rutkowskie- 
go przedstawiające np. sceny legen- 
darnych czasów przedhistorycznych 
lub mitologji są interesujące jednak 
nietylko przez swój temat ale także 
przez formę i technikę malarską za 
pomocą której zostały zrealizowane. 

Są one dowodem jeśli nie silnego 
instynktu malarskiego to przynaj- 
mniej dużej inteligencji i wybred- 
nego smaku nieprzeciętnego arty- 
sty. Tytns Czyżewski 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Zespół Pawła Rynasa. 15,00 Kon- 
cert poralarny z udz. Nelsona Eddy (pły- 
ty). 16.00 Forma koncertn instrumentalnego. 
16,40 Wiadomości sportowe. 16,45 Parę in- 
formacyj. 16,50 Kącik solistów. 17,10 Prze- 

ląd kulturalny 17,25 Życie kulturalne sto- 

cy. 17,40 Muzyka lekka i taneczna (pły- 
ty). 31,05 Muzyka (płyty). 21,10 Ekspery- 
mentalny Teatr Wyobraźni. 21,55 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 232,50 Muzyka 
symfoniczna z płyt. 

RROTKOFALOWEI 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 W rytmie 
marsza. 0,25 „Uczmy się polskiej piosón- 
ki", 1,00 Dziennik światowego Związku Po 
laków z Zagranicy. 1,05 Dziarska kapela. 
zw Pogadanka aktualna, 2,10 Muzyka pol- 
aka 


Od wczoraj do niedzieli 
w rado 


Tydzień propagandy 
gimaastyki domowej 


Od wczoraj do niedzieli 2 kwiet- 
nia, Polskie Radjo — w porozumie- 
niu z Państwowym Urzędem W. F. 
iP. W. — organizuje Tydzień Pro- 
pagandy Gimnastyki Domowej. Ce- 
lem Tygodnia jest zainteresowanie 
szerszego ogółu ćwiczeniami, a prze 
dewszystkiem gimnastyką domową. 


W tym celu wykorzystując mikro- 
fon, Polskie Radjo zakomunikuje 
słuchaczom, że w pewnych dniach 
i godzinach zgłaszać się oni mogą 
do ośrodków wychowania fizyczne- 
go i klubów sportowych, gdzie będą 
demonstrowane lekcje gimnastyki. 
Lekcje taką można nie tylko obser- 
wować, ale również wziąć w niej o- 
sobisty udział. 


Wszystkie ośrodki przeprowadzą 
jednakową lekcję pokazową. Lekcja 
taka złożona z najprostszych i naj- 
bardziej celowych ćwiczeń będzie 
trwała 15 minut. „Tydzień“ otwo- 
rzył mjr. Dobrowolski pogadanką, 
którą wygłosił przed mikrofonem w 
sobotę ubiegłą. 
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Areszt — czy szkoła i szpital? 


+= 
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Na co znajdują się pieniądze i na co ich brak 


Kilka dni temu zdarzył się pod 
Warszawą smutny wypadek, o któ- 
rym prasa w  krótkości doniosła. 
Chory na płuca mieszkaniec stoli- 
cy Józef Piwak idąc drogą zasłabł 
nagle. Chorym zajął się policjant 
4 oddał go pod opiekę zarządowi 
gminy w Jabłonnie. 

I oto zarząd gminy nie mając 
miejsca w szpitalu i nie wiedząc 
co z ciężko chorym człowiekiem 
zrobić — zamknął go w areszcie. 
Nieszczęśliwy w ciągu nocy zmarł. 

Wypadek ten jest zbyt znamien- 
ny żeby przejść nad tem spokojnie, 
do porządku dziennego. 

Wypadek ten świadczy o tem, że 
istnieje u nas takie nastawienie, 
które umożliwia podobne załatwie” 
nie sprawy. I dlatego warto do niej 
jeszcze raz powrócić. 

Społeczeństwo płaci podatki na 
szpitale i szpitali niema. Płaci po- 
datki na szkoły i szkół niema, Ale 
na areszt gminny zawsze pieniądze 
się znajdują. Areszt gminny musi 
być. przedewszystkiem. 

Nie tak dawno jeden ze staro- 
stów skreślił w budżecie gminnym 
pozycję na potrzeby szkoły i prze- 


znaczył tę sumę — na budowę a- 
resztu! 
Najwidoczniej był zdania, że 


szkoła ma mniejsze znaczenie, niż 
areszt. A może sądził że w razie 
potrzeby areszt szkołę zastąpi, po- 
dobnie jak zarząd gminy Jabłonna 
uważał, że areszt może zastąpić 
szpital. 

Czas najwyższy to nastawienie 


- Bezcelowe podania 
w sprawach emigracyjnych 


Do Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych napływają stale i w zna- 
cznych ilościach podania w spra- 
wach emigracyjnych. 

W związku z tem M.S.Z. komuni- 
kuje, że zajmując się sprawami 
ogólnej polityki emigracyjnej, nie 
może załatwiać podań poszczegól- 
nych petentów, gdyż do tego po- 
wołane są specjalne urzędy i or 
ganizacje, a przedewszystkiem Syn 
dykat Emigracyjny. 


zmienić. Areszt i więzienie o tyle 
naprawdę „zastępują“ szkołę, że 
najwięcej przestępców jest wśród 
analfabetów. 

Jeśli chodzi o smutny wypadek 
z chorym człowiekiem, którego za- 
miast położyć na łóżku szpitalnem 
— zamknięto w areszcie — nie po- 
trzeba właściwie żadnych komenta- 
rzy. Powinien on poruszyć odpo- 
wiednie czynniki. 


Sprawa szpitalnictwa na terenie 
województwa warszawskiego przed 
stawia się doprawdy katastrofalnie. 

Na całym obszarze województwa 
jest obecnie 30 szpitali o łącznej 
liczbie 2.108 łóżek. Wobec czego 
jedno łóżko szpitalne wypada na 
1.200 mieszkańców. 

Ale aresztów gminnych jest do- 
SYĆ... (h. 


Muzeum Narodowe 


otwarte znów w ustalonych godzinach 


W związku z zakończeniem ko- 
niecznych remontów od niedzieli, 
dnia 26 b. m., stałe zbiory Muzeum 
Narodowego oraz wystawa „War- 
szawa wczoraj, dziś, jutro“ udostęp 
nione będą dla zwiedzających w 
normalnych godzinach. Wystadę 
„Warszawa wczoraj, dziś, jutro“ w 
święta i niedzielę zwiedzać można 


Na F. 


Delegacja huty „Florjan“, złoży- 
ła w imieniu pracowników huty 
na ręce woj. Grażyńskiego kwotę 
5,000 zł. na F.O.N. 

Zaznaczyć należy, że robotnicy 
i urzędnicy tej huty złożyli już w 
ubiegłym okresie kwotę zł. 110 ty- 
sięcy na cele Obrony Narodowej, 

x 


Tygodnik „Wiadomości Literac- 
kie“ złożył dn. 25 b. m. na ręce 


Laureat nagrody literackiej 


m. Wilna 


Jury wileńskiej nagrody literac 
kiej w osobach pp. Henryka Elzen 
berga, Konrada Górskiego, Heleny 
Hleb - Koszańskiej, Witolda Hule- 
wicza i Stanisława Turskiego uch- 
waliło przyznać nagrodę im. Filo- 
matów za rok 1938 p. Teodorowi 
Bujnickiemu za całokształt dotych 
czasowej twórczości. 

Nagroda wynosi 1000 zł. 


Nadsyłanie podań w powyższych 


sprawach do M. S. Z. jest więc nie- | 
celowe; 


Jeszcze jeden proces 


o bojkot wyborów 


Po szeregu procesów o bojkot 
wyborów które odbyły się ostatnio 
na prowincji, obecnie na wokan- 
dzie sądów warszawskich znalazło 
się również kilka takich spraw. 

We wtorek dn, 28 b. m. Sąd 
Grodzki rozpatrywać będzie sprawę 
dwóch działaczy ludowych St. Kas 
perlika prezesa Zarządu Powiato- 
wego w Warszawie oraz Al. Łado- 
sia, 

Są oni oskarżeni o nawoływanie 
do bojkotu wyborów w czasie wie- 
cu przedwyborczego, jaki odbył się | 
w Babicach pod Warszawą. | 
OE ET Z WEZ Z 


í TETT FLOTY WOJENNEJ: 


DOSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„TEMPERAMENTÓW* 
W TEATRZE MAŁYM 


Dowcipna „naukowa“ komedja A. 
Cwojdzińskiego „Temperamenty”, uka 
że się dziś po raz 107 i ostatni przed, 
zejściem z afisza. | 

Jutro. we wtorek, premjera weso- | 
łej,. dowcipnej komedji salonowej O. | 
Wilde'a „Brat Marnotrawny“ w reży- | 
serji Z. Ziembińskiego i z udziałem 
znakomitej artystki Marji Przybyłko- i 
Potockiej. 


SUKCES 
TEATRU KAMERALNEGO 

"Teatr Kameralny daje dzis o 8.15 
wiecz. sztukę A. Joszet „Elżbieta kró 
lowa, kobięta bez mężczyzny” w prze- ' 
kładzie Z. Nałkowskiej. Publiczność 
gorąto przyjmuje sztukę i wykonaw= | 
ców z Grywińską i Damięckim na| 
czele oraz efektowne dekoracje prof.. 
H. Jarockiego. Reżyserja H. Szletyń- 
skiego, reżysera scen lwowskich. Í 


bez przerwy od 9-ej do 19-ej, co- 
dziennie zaś, oprócz  poniedział- 
ków, od 9-ej do 14-ej i od 16-ej do 
19-ej. 

Stałe zbiory Muzeum Narodowe- 
go w niedzielę, święta i soboty 
otwarte są od 9-ej do 14-ej i od 
17-ej do 19-ej, codziennie oprócz 
poniedziałków od 9-ej do l4-ej. 


PES MD 


Proces 0.0. Misjonarzy z gmina m. st. Warszawy 


o wielkie tereny w Śródmieściu 


Od dawnych lat ciągnie się pro- 
ces 0.O. Misjonarzy z gminą m. 
st. Warszawy o zwrot terenów w 
śródmieściu, skonfiskowanych przez 
rząd carski. 


Konfiskata nastąpiła po pow- 
staniu r. 1863, zaś ukaz carski 
wymieniał jako przestępstwa po- 
pełnione przez zakonników fakt u- 
działu w powstaniu, ukrywanie w 
klasztorze zamachowców na hr. 
Berga i t. d. 


Pogrzeb 
$. p. Karola Wierczaka 


odbędzie się we wtorek 


28 b. m. 


Pogrzeb ś, p. Karola Wierczaka 
(o zgonie donosimy na innem miej- 
scu) odbędzie się we wtorek, dnia 
28 b. m., po nabożeństwie żałob- 
nem w kościele Zbawiciela, o godz. 
9-ej. 
Zwłoki Zmarłego spoczną w gro 
bie rodzinnym na cmentarzu na 


Q. N. Bródnie. 

Na pogrzeb przybędą liczne de- 
Marszałka Smigłego - Rydza z|legacje Stronnictwa Narodowego, 
przeznaczeniem na F. O. N. Pracy Polskiej oraz organizacji 


złotych. 
x 
Rada Powiatowa w Jędrzejowie 
uchwaliła jednomyślnie złożyć 10 
tys. zł. na F.O.N. 
x 
Walne zgromadzenie pracowni- 
czej spółdzielni kredytowej w War 
szawie, odbyte dn. 25 b. m. z nad- 
wyżki bilansowej za rok 1938 po- 
stanowiło przeznaczyć na F.O.N. 
kwotę zł. 3000. 


—— A 


© PICRUSZY ŚCIGACZ 


Drabina w 


oknie sądu 


Dwa niebezpieczne skoki 


Do lokalu sądu grodzkiego w 
Piasecznie, włamali się złodzieje. 
Weszli przez okno na piętrze, przy 
stawiając w tym celu drabinę. By- 
ło to w nocy. 

Przypadkowo przechodził  tam- 
tędy o tej porze sekretarz sądu 
Jan Jatczyk. Kto inny nie zwrócił- 
by uwagi na drabinę, Jatczyka je- 
dnak jako sekretarza sądu, nie- 
zmiernie to zdziwiło. 


i dwaj jego 

Od jakiegoś czasu w dzielnicy pół 
do której należeli pośrednicy A- 
|bylski i niejaki Stanisław Wysocki, 


| bowego. 


Domyśliwszy się że to złodziej- 
ska robota, odstawił drabinę 
wszczął alarm. Spłoszeni złodzieje 
wyskoczyli oknem. Było ich trzech. 
A z nich złamał nogę. Ujęto 
e 

Byli to zawodowcy: 5 razy ka- 
rany Władysław Kobusz i Adam 


Wypysk 9 razy karany, Rozpruli | 


już oni jedną ze ścian kasy pan- 
cernej. Osadzono ich w areszcie. 


' Fałszywy urzędnik skarbowy 


pomocnicy 


Trójka ta popełniła liczne oszu- | 
nocnej grasowała szajka aferzystów |stwa na szkodę kupców, 


szukali pośrednictwa w załatwianiu 


którzy | 


młodzieży z całego kraju. 


Do wyłożonej księgi  kondolen- 
cyjnej w lokalu zarządu głównego 
Str. Narodowego w Warszawie wpi- 
sują się liczni działacze polityczni 
i znajomi Zmarłego. 

X 


Zwłoki $. p. Karola Wierczaka, 
pozostawiono w jednym z pokoi 
lokalu Zarządu Głównego, który 
zamieniono na żałobną kaplicę. 


Odwołany odczyt 


| Zapowiedziany przez  warszaw* 
Iski Klub Demokratyczny odczyt 
| płk, Grzędzińskiego p. t. „Kryzys 
| Europy“ na dzień 26 b. m. — 
|nie odbędzie się wskutek niemoż- 
| ności uzyskania sali na ten odczyt. 
| Nowy termin nie został ustalony 
| wskutek wyjazdu płk. Grzędziń- 
| skiego z Warszawy. 


IWypotki w Warszawie 


FAŁSZERZY książeczek oszczędno- 
ściowych zdemaskowała policja, osa- 
dzając ich w areszcie, w liczbie 
| dwóch. Nazwiska ich narazie nie mo- 
| gg być ujawnione, 


MATRYMONJALNYCH oszustów 
Izraela i Jachnę Borensztajnów zde- 
maskowała policja, osadzając ich w 
więzieniu. Izrael Borensztajn wystę- 
pował w roli narzeczonego, jego sio- 
stra w roli swatki, 

OBIE NOGI obciął tramwaj na Pu- 
ławskiej Ludwikowi Ślusarskiemu, któ 
ry przez nieostrożność dostał się pod 
koła. 

LUGU napit się na Browarnej 6 
Stanisław Kowalski. W agonji odwie 
ziono go do szpitala św. Rocha. 

NOGĘ ZŁAMAŁ, spadając z dra- 
biny podczas pracy w sklepie przy 
ulicy Wierzbowej Marwe Goljasz. 


POWIESIŁ SIĘ w bramie Mar- 


bram Goldwasser, Bronisław Przy- różnych spraw podatkowych. Afe-| szałkowska 104 włóczęga Michał Ra- 


rzystów zdemaskowano i osadzono | dziKOWSki. 
występujący w roli urzędnika skar- |w areszcie. 


Zaczęło się od hazardu 


Pasmo oszustw technika budowlanego 


Technik dentystyczny Jakub Mi-| 


swój kapitał, To sprowadziło go na 
drogę oszustw, za które przesie- 
dział jakiś czas w więzieniu. 

Po odbyciu kary zaznajomił się 
z zawodowymi przestępcami, któ- 
rzy nakłonili go do nowych afer. 
W ten sposób Micheleś stoczył się 
na dno nędzy moralnej. 

Ostatnio pod pozorem prowadze- 
nia nadal przedsiębiorstwa techni- 
czno - dentystycznego, Micheles o- 
tworzył znowu zakład w Warsza- 
wie. Sprowadził większe zapasy su- 
rowca, który od ręki spieniężył, nie 
regulując należności. Oszukał w ten 
sposób dostawców na kilka tysięcy 
złotych. ~” 

Poszkodowani poskarżyli się poli 


cji, która po przeprowadzeniu do- 
w areszcie. 


Debiut w ciemnościach 
zakończył sie kryminałem 


cheles przegrał na wyścigach cały | chodzenia osadziła aferzystę znowu | ih PARERE: ORROWZA 


SAMOCHODOWYCH złodziejów An | 


toniego Maruda i Aleksandra Zawi- 
ślaka ujęto na gorącym uczynku i o- 
sadzono w areszcie. 

POD POCIAG w Ożarowie dostała 
stę wskutek własnej nieostrożności 
Marja Gmurzyńska i poniosła śmierć 
na. miejscu. 

POD SAMOCH6D dostał się na O- 
łamiąc so- 
bie nogę. 

PORAŻONY prądem podczas pracy 
elektromońter Wawrzyniec Bednarski 
spadł z drabiny na stacji kolejowej 

Grochowie łamiąc sobie nogę. 


Z PĘKNIĘTA czaszką i połamane- 


Korzystając z ciemności nocnych | mi żebrami znaleziono na szosie koło 


podczas onegdajszego pogotowia lot | 


niczego, nowicjusze w robocie zło- 
dziejskiej Stefan Dębski i Zygmunt 
Malinowski, postanowili obłowić się 
przy pomocy rabunku. 
Zadebiutowali na ulicy Nowo- 


grodzkiej, napadając na dwie prze! 


chodzące kobiety — Irenę Hofman 
i Annę Domańską. Zrabowali obu 


i oddano w ręce policji. 


j łą obcięły obie nogi. W szpitalu zmarł. 


kobietom torebki i mufki. . i 
Rabusiów mimo ciemności ujęto 


wsi Wólka  Milądzka. 


pod Warszawą 
Jana Szymańskiego, 


Stwierdzono, że 


|padł ofiarą zemsty sąsiadów. 


POD TRAMWAJ dostał się na Ra- 
kowieckiej Dawid Segał, któremu ko- 


TRUPA 14-letniej Ireny Rogoziń- 
skiej z Teklina znaleziono w lesie pod 
Otwockiem. Policją zajęła się ustale- 
niem przyczyny zgońu dziewczyny. 

ZŁODZIEJKĘ Eugenję Dąbrowską 
ujęto na gorącym uczynku w trams- 
waju i przekazano policji, 


Zakonnicy zostali zesłani na Sy- 
bir, a część schroniła się w Kra- 
kowie. 

Obecnie 0.0. Misjonarze doma» 
gają się zwrotu swego dawnego 
klasztoru przy ul. Krakowskie Przed 
mieściei, gdzie obecnie mieści się 
Komenda Policji, oraz odszkodowa 
nie za t. zw. folwark Świętokrzy- 
ski, który rozciągał się po obu 
stronach obecnej uł. Nowogrodz- 
kiej. 

A ten, wielokrotnie odracza- 
ny dla dania stronom możności po 
libownego załatwienia sporu, obe- 
cnie został wyznaczony na wtorek 


28 b. m. 
Powództwo popierają adwokaci 


L. Nowodworski i Nadratowski. 


Początek 4.45, 7, 9.15 
św. p. 2.45, 4.45, 7, 9.15 
Nadpr. 


Walta Disneya 
„Powrót 8 świnek" 


© 


NAPOLEON 


Piac 3-ch Krzyży 2. Tel. 7-83-60 


TRZY WALCE 


Yvonne Printemps 
i 
Początek seansów: 6, 7, 9.15, 
W niedzielę 2 seanse ulgowe 
| o godz. 1 i 3 popol. 


Ulgi ważne 251 


Kino STUDIO 


Nowy Świat 23-25. Ohmieina 7. 


Niebieski lis 


W roli głównej 


Zarah Leander 


Pocz. seansów: gods. 6. 7. 0,15. 
208 


ieiski 


M Pocz. 6, 8, 10. 
Święta 4, 6, 8, 10 


Modelka 


JOAN CRAWFORD 
SPENCER TRACY 


Ulgowe ważne 
Za wyjątkiem niedziel I świąt 
205 


Na Targi Medjolańskie 


Przedstawicielstwo Targów Medjo- 
łańskich pod egidą Izby Handlowej 
Polsko-Włoskiej organizuje wyjazdy 
indywidualne i wycieczkę do Medjo- 
lanu. 

Wyjazdy indywidualne organizowa- 
ne będą już od 3 kwietnia b. r., przy- 
czem ryczałtowa cena wyjazdów wy- 
nosi zł, 198; obejmuje ona paszport 
zagraniczny, wizy, legitymację targo- 
wą oraz przejazd kolejowy. 

Wycieczka urządzona będzie w czą- 
sie od 17—26 kwietnia b. r., trasa jej 
prowadzi przez Medjolan, Wenecję i 
Wiedeń, ponadto zaś uczestnicy wy- 
cieczki spędzą kilka godzin nad słyn- 
nem jeziorem włoskiem Lago di Como. 
Koszt udziału w wycieczce wynosi łą- 
cznie z paszportem, przejazdem, utrzy 
maniem, zwiedzaniem itd. zł. 370, 

Wszelkich  informacyj udzielają: 
Przedstawicielstwo Targów Medjolań- 
skich na Polskę w Warszawie, AL Je- 
rozolimskie nr, 15 oraz wszystkie pla: 
cówki Orbigu, E 


